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Niecpieczętowane reklama- 
cye w państwie austryackiem 
wolne są od opłaty poczto* 
wej. —- Rękopisów się nie 
zwraca. — Nie przyjmuje 
się listów nieopłaconych. 
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Zatarg dwóch izb Rady 
państwa. 


W Wiedniu wybuchnął powa spór kon- 
stytucyjny. Ponieważ do i gwałtowna po- 
trzeba zasilenia dochodów austryjackiego skarbu, 
wyczerpanego do dna zbrojeniami wojennenii, 
rząd przeto, zarządał od parlamentu uchwale- 
nia nowych podatków. izba posłów uznała 
istotnie potrzeby państwa i uchwaliła powię” 
większenie opłaty od spirytusu, tudzież cały sze- 
reg innych podatków obciążających głównie 
większe dochody, a więc ludzi zamożnych. Po- 
stępowanie takie Izby posłów jest zupełnie zro- 
zumiałe. Trudno bowiem domagać się od przed- 
stawicieli ludności wyszłych z głosowania po- 
wszechuego, zby godzili się na okładanie po- 
dałkami biedaków którzy i tak już ledwo że 
dychają. Nowe podatki obciążają samochody, 
zakłady na wyścigach konnych, dalej osoby ży- 
jące w stanie bezżennym, nie potrzebujące więc 


utrzymywać rodzin, wreszcie osobna ustawa do- | 


tyczy zwiększenia podatku osobisto-dochodo- 
wego od dochodów rocznych przewyższają- 
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PRENUMERATĘ 


oraz wszelkie koresponden- 
cye nadsyłać należy pod adr: 
Redakctya „PRAWDY? w 
Krakowie, ul. Stolarska 6 


Biuro redakcyi otwarte co- 
dzienie, z wyjątkiem Świat 
i niedzieł, od godz. 8—12 
prze poł. i od 2—7 popol. 
OGŁOSZENIA: ze 1 wiersz 
petitowy, jednołamowy lub 
jego miejsce 20 haierzy. Na- 
desłane: za wiersz 50 nalerzy. 
Przy kilkorszowem ogłaszae 
nit, odpowiedni rabat. 


NY JEZUS CHRYSTUS! 


przedstawicieli ludu nie spodobały się Izbie pa- 
nów, w której skład wchodą z jednej strony 
magnaci, z drugiej powoływani dożywotnie wy- 
socy urzędnicy, byli ministrowie, wielcy finan- 
siści i bankierzy it. d. Ci to „panowie“ was- 
nie rozbijają się w samochodach, grają na geł- 
dzie i na wyścigach, zrzynają się w karty po 
klubach, krocie tysięcy wydają nieraz na różne 
zbytki, ale gdy chodzi o przyczynienie się do 
publicznych ciężarów, to stają się naraz bardzo 
ściśliwi i zaczynają także narzekać na biedę, 
izba panów więc zabrała się z wielką niechę- 
| cią do uchwalania nowych podatków i po 
| czyniła różne zmiany w uchwałach izby po- 
słów głównie na niekorzyść warstw  biedniej. 
szych. Przy podatku mianowicie osokisto-de 
chodowym obniżyli „panowie* najniższy do- 
chód nie mający podlegać opodatkowaniu 
z 1600 z powrotem na 1200 kor. a skalę po- 
| datkową podnieśli już -od najniższych doche- 
| dów nie zaś dopiero od 10.060 koron. 
Ponieważ uchwały obu izb parlamentu, aby 
| stały się ustawą, muszą być zgodne, wróciły 


miastach panującą drozyznę. jednakże uchwały 
| 
| 


| przeto zmienione przez izbę panów ustawy pos. 
| datkowe do izby posłów. Posłowie, chcąc uni- 
knąć rządów paragrafu 14, choć z niechęcią 
ustąpili w niektórych rzeczach, zgodzili się: 
mianowicie większością jednego gło: :, aby naj- 
niższy nieopodatkowany dochóć ustanowić na 
1200 ker., inne jednak uchwały swoje SZCZE», 
gólnie co do skali podatkowej utrzymali w ca: 
łości. Wszyscy byli przekonani, że teraz znowu, 
majątki w wyższym stopniu przyczyniali się do | izba panów ustąpi i tak zgoda przyjdzie de, 
świadczeń na rzecz państwa aniżeli biedacy lub | skutku. Tymczasem stało się inaczej. Izba panów,; 
ludzie o bardzo skromnych dochodach. Rodzi- | pomime przedstawień rządu, uparła się i uchwałę: 
my biedne i tak są już ogromnie obciążone | swoje w całości podtrzymała. Wybuchł wie 
podatkami od artykułów spożywczych, które to | z tego powodu spór konstytucyjny, który nw 
podatki powodują tę niesłychaną po naszych | wiadomo jeszcze jak sie zakończy. Kon ytucya 


cych wotę 10.000 koron, pozostawiając nie- 
tknięte dochody niższe. izba posłów podniosła | 
również najniższy dochód nie ulegający podat- | 
kowi z 1200 keren na 1600, co wobec sirasz- i 
nej dzisiejtzej drożyzny było bardzo pożądane. í 
Wszystkie te uchwały były zupełnie słuszne, | 
sprawiedliwość bowiem społeczna wymaga tego, | 
aby ci, co mają znaczne dochody lub wielkie | 
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wus'.yacka z r. 1867 przewiduje, że w razie 
dy krotnie niezgodnych uchwał obu izb parla- 
meniii mają one wybrać komisyę mieszaną i ta 
dopiero ma za zadanie zwaśnionych z posłami 
penów pogodzić. Otóż taką komisyę wybrały 
eż obie izby każda po 26 członków, razem 
więc składa się ta komisya z 52 członków. 
„Czy przyjdzie jednak na takiej podstawie do 
zgody to wielkie pytanie. Posłowie wybrani do 
komisyi w liczbie 26. a należący do wszystkich 
stronnictw postanowili jednomyślnie trwać przy 
swoich uchwałach i nie ustąpić. Wszystkie trzy 
grupy izby panów t. j. prawica, lewica i środek 
uchwaliły podobno to samo, będzie więc 26 
głosów przeciw 26. Cóż w takim razie się 
stanie? Konstytucya nie przewiduje już takiego 
wypadku. Cóż więc wypadnie rządowi uczynić 
który ze względu na przyrzeczoną e 
pragmatykę służbową i na zwiekszone z tego 
powodu wydatki gwałtownie nowych podatków 
potrzebuje? Zdaje się więc że nie będzie innego 
wyjścia tylko wypadnie zastosować paragraf 
44 i wprowadzić nowe podatki po zamknięciu 
ses; parlamentu w drodze rozporządzenia. Na 
to też się zanosi. Będzie to zaś niewątpliwie 
z wielką dla życia konstytucyjnego ujmą. Złekce- 
ważnie i pozostawienie w tym wypadku parla- 
mentu na boku będą miały ludy austryackie 
do zawdzięczenia tak zwanym „panom*. Wy- 
padnie też w przyszłości zastanowić się nad- 
tem, czyby nie należało przywilejów prawodaw- 
cvw urodzonych i mianowany ch ograniczyć tak, 
jak się to już stało w Anglii. Sprawa ta stanie 
niewątpliwie w krótce i w Austryi na porządku 
dziennym. — W Wiedniu powszechnem jest 
jednak przekonanie że powodem oporu lzby 
panów wobec nowych ustaw podatkowych jest 
nietylko niechęć do ponoszenia wyższych cię- 
Żarów na rzecz państwa ale także niechęć do 
ministerstwa hr. Stirgkha. Cbecny prezydent 
ministrów i jego gabinet już się wyższej biuro- 
kracyi sprzykrzyiie 

Za długo siedzą na swoich ministeryalnych 
fotelach, liczni zaś kandydaci na ministrów a 
szczególnie na prezydenturę minisirów czekają 
daremnie. Postanowili oni wiec hr. Stirgl:ha 
obalić sposobem zaś na to najskuteczniejszym 
wydaje się tym reżnym pancm tęskniącym do 
ietelu ministery"lnego, cpór przeciwko ustawom 
podatkowym. Zdaje sie jednak, że ci wszyscy 
kandydaci na ministrów grubo się zawiodą. 


Stanowisko bowiem hr. Sitrg! ha jest u góry 
ien t wia bardzo sire, racze: przy.cze $ 14. 
aniżeliby hr. Stirch misi ustąpić. Skoro się 
zas utrzyma, to potrafi sweim przeciwni 


sńpłacić pięknem za nadobne. Rząd i peństwo 
gzy tak czy siak swoje otrz melą. izba panów 
ga` straci ostatnie resztki swoiej popularności. 


Byłby zaiste już czas zastąpić tę zupełnie zar- 

dzewiałą instytucyę czem$ nowszem i świeższem 

a mianowicie rodzajem senatu złożonego z de- 

legacyj wszystkich sejmów tak jak to było 

przewidziane w konstytucyi nadanej w roku 1849, 
+ k » 

Już po na pisaniu niniejszego artykułu do= 
szła nas z Wiednia wiadomość, że na posiedze- 
niu komisyi mieszanej, o której wyżej była mo- 
wa, przyszło w nocy z poniedziałku na wtorek 
do porozumienia między lzbą panów a lzbą 
posłów w sprawie podatkowej. Tak wyniki 
porozumienia jakoteż przebiegi rokowań, były 
prawdziwą niespodzianką. Kompromis w spra- 
wie podatku osobisto-dochodowego został za- 
warty na następującej podstawie: 

Minimum egzystencyi, wolne od podaiku, 
które w lzbie posłów uchwalono na 1600 ko» 
ron, a później zniżone zostało przez lzbę pa- 
nów na 1200 koron, podwyższono dzisiaj w nocy 
znowu na 1600 koron. Podatki od dochodów 
od 1600 koron do 4800 koron nie będą pod- 
wyższone. Natomiast od dochodów od 4800 
koron do 10.000, płacić się będzie podatki 
podwyższone, odpowiednio do uchwały lzby 
panów. Zaś od dochodów od 10.000 koron, 
płacić się będzie nietylko podatki podwyższone 
uchwalone przez obie lzby, ale i dalsze jeszcze 
podwyższenie o 3 pro. 

W sprawie podatku kawalerskiego i wglą- 
dania w księgi handlowe i w kilku innych spra- 
wach, Izba panów zupełnie się cofnęła, godząc 
się na uchwały Izby posłów. 

Podwyższenie minimum egzystencyi i pod- 
wyższenie podatku od wyższych dochodów, 
również nie jest dobrowolnem ustępstwem ze 
strony lzby panów. Tak więc, jak się z tego 
okazuje, poniosła lzba panów zupełną klęską. 
A za karę otrzymali „panowie“ jeszcze pod- 
wyższenie podatku po nad 10.000 koron trzy 
procent. Musiano tam prawdopodobnie z góry 
zagrozić lzbie wyższej w razie dalszego oporu 
nietylko paragrafem 14, ale może i czem innem 
jeszcze n. p. reformą na wzór angielski. 
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Strącony Z przewodnictwa i wyrzucony z Koła 
paiskicgo medawny wódz ludowców zwrócił się a 
pomoc do socyalistów. ci zaś z otwartemi przyjęli 
ge ramionami. Stapiński obieżdża już w towarzy- 
stwie socyalistycznych pachołków różne miejscowo- 
ści i urządza wiece, na których wspólnie ze swoimi 
nowymi przyjaciółmi, wymyśla na czem Świat stoi 
na wszystko i wszystkich, Wprawdzie zasady S0= 
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cyalistów zinierzające do odebrania ziemi dzisiej- | 
szym jej właścicielom na rzecz państwa, nie sprzyja- 
ją interesom ludu. Włościanin nasz ziemi, którą zra- 
sza krwią i potem swoim za nic na Świecie odebrać 
by sobie nie pozwolił. Ale co to takiego Stapińskiego 
obchodzi. Wszak ou zasad nie ma właściwie ża- 
dnych, a raczej jedyną jego zasadą jest brać na pra- 
wo i na lewo od każdego kto daje gotówkę. Socya- 
liści wprawdzie gotówki nie dadzą, aie dopomogą 
za to do zawichrzenia kraju i do wyciągania pienię- 
dzy od łatwowiernych. Agitacya Stapińskiego i so- 
cyalistów przyczyni się niewątpliwie do powiększe- 
nia zamieszki, ale nie potrwa to już długo. Im ja- 
skrawsze będą Stapińskiego warholskie wystąpienia, 
tem w ohydniejszem świetle przedstawi się nieda- 
wna działalność konserwatywnych jego opiekunów. 
„ Gdzie ei ludzie mieli głowy, gdzie sumienia? 
Jak mogła zaślepić ich do tego stopnia namiętność 
władzy, aby u takiego człowieka szukać dia siebie 0- | 
percia? Wstydem toż i kańbą pozostanie aa wieczne | 
czasy, że megli znaleźć się politycy, przyznający się 
Ho zasad konserwatywnych, którzy wpadli. na po- 
mys? zawierania sojuszu ze Stapińskim. Teraz p. 
Bobrzyński može winszować sobie owoców swojej | 
politycznej działalności. | 
| 


Połączenie się dwóch odłamów 
stronnictwa ludowców. 


| 

W niedzielę, dma Ii v. nn Gdbyse Się we Lavo- | 
wie konierencya deiegatów  „Ioiskiego Strominiciwa | 
Ludowego" i „Stronnictwa Niezawisłych Ludow- | 
ców“, na której, po wyczerpującej dyskusyi, powzię- | 
to jeduoaryślnie następujące rezolucye. 

Konferencya delegatów Pol. Stroanictwa Lugo- 
wego i P, S. L. Zjednoczenia Niezawisłych Ludow- 
ców, zebrana z inicyatywy obu organizacyj we Lwo- 
wie dnia ti stycznia 1914 r., po przeprowadzeniu 
dyskusyi nad zagadnieniami współczesnej polityki | 
ludowej, przyszła do następującej opinii: 

wskutek odpadnięcia od P. S. L. żywiełu korup- 
cyi i demoralizacyi, zaistniały checnie dla P. S. L. | 
warunki kontynnowania uczciweż, niezależnej | szcze- 
rze połskiej polityki narodowej i ludowej. $ 

Oba odłamy są dziś w programowych dążeniach | 
f taktyce politycznej zgodne ż sobą, ponieważ za : 
sztandar swój uważają program Polskiego Strodni- i 
ctwa Ludowego z r. f1908, będący sziakiem dążeń | 
„do niepodiegłej Polski Ludowej przez świadomy i zor- 
ganizowany fud polski, a w taktyce uznają tylko dro- 
ge uczciwą, niezależną od postrenrych czynników, | 

cą po linii potrzeb tadu. 

Wobec zgodności w programie | taktyce a nad- 

| wobec niebezpieczeństw, grożących dziś rucho- 
Wi lndoweinu ze stron rozmaitych — uważają deic- ; 
gaci złączenie się oba grup P. S. L. w jedną organi- 
zacyę polityczną pod nazwą: „Polskie Stronnictwo 
sr zddj za rzecz kamieczną, mima | mnecierpiącą i 


Delegaci zwracają się z prośbą do obu organi- 
kacyj, aby formalne złączesie się obu odłamów jak 
ma)prędzej do skutku przeprowadziły, tak, iźby w 
; Ótszym czasie można było rozpocząć intensy- 

a jednolitą pracę pod sztandarem Polskiego , 

twa Budowezo. 


t 4 je powyższą zapisujemy z zadowoie- | 


przyczyni się ona bowiem niewatpliwie do wy- 


| kopą nam dołki pod nogatni. e 1 zaw- 
i dzięczać należy, że na razie Koło polskie straciło mi 
i nisterstwo skarbu. Ich wichrzen*om przypisać też na' 


PRAWDA_ | 3 


r ZZO O a ANA A z, 


jaśnienia położenia. Teraz wiemy przynajmnieg jed 
sprawy stoją. W ostatnich czasach padejrzywama 
nasz Narodowy Związek  Chrześcijańsko - ludową 
że kokietuje ludowców od Stapińskiego odpadiych $ 
że dąży do połączenia się z nimi. Bvła to wierutua 
bajka, ale ludziska wieżą byle jakiej Łajce. Otóż tea 
raz okazało się, w którą stronę zwracają się Długo» 
szowi ludowcy, wobzc czego Już cuyba nikt nie bę» 
dzie, że Narodowy Związek Chrześcijańske Ludowy 
pozostanie tem czem jest j czem go siła wypadków 
zrobiła to znaczy organizacyą, od wszelkich w: 
wów postronnych niezależną i na własnych 

opartą. — 


Co słychać w świecie? 
Z AUSTRYI I WĘGIER. 
W parlamencie wiedeńskim, 


który po krótkiej przerwie zebrał się dnia 9. stya 
cznia, prace postępują wolnym krokiem. Nad parlas 
mentem wisi zmora paragrafu czternastego, gdy£ 
spór z Izbą panów, w sprawie ustaw podatkowych; 
spór, o którym pisaliśmy w poprzednim numerze; 
nie został dotąd załatwiony. Izba panów upiera się 
przy swojem stanowisku, dążąc całkiem otwarcie d& 
obalenia prezydenta ministrów. Hr. Stürgkh zaś 


i świądcza publicznie. że plan finansowy musi wej 
| W Życie przed i lutego, że urzędnicy muszą w 
; dniu otrzymać podwyżkę płac. 


Parlament stoi 
stronie iir. Stiirgkha przeciwko izbie panów, u 
żając bardzo Słusznie postępowanie magnatów 
niepotrzebne robienie trudnośc Jia dogodzenia ch 
ku prywatnym ambicyom., W chwili, kiedy te słos; 
wa piszemy, położenie jest zupełnie niewyjaśniona; 
Wsnpółna komisya, wybrana z Izby panów i z izby; 
posłów, mająca doprowadzić do porozumienia, zæ% 
wiedzie te oczekiwania. To widać iuż ze składu tef - 
komiisyi. To jedno jest pewnem, że do końca stycznią; 
Sprawy inuszą się wyiaśŚnić. A , 

Niepewne półożenie w parlamencie jest powo», 
dem, Że dotychczas mie obsadzono ostatecznie, 
dwóch ministerstw, mianowicie ministerstwa skare) 
bu í ministerstwa dla Galicvi. W ciągu ubiegłego ty< 
godmia okazało sie, Że rzad nie wa zamiaru obsa»: 
dzać teraz ministerstwa skarbu. Skutkie:n tego Ue 
padła kandydatura dra Lea na to stanowisko. Według 
sheenvch porłądów, 


dr.eo zostanie ministrem dla Galicyi. 


Niewątpliwie i na tej sprawie odbija Się nie 
szczęśliwie niedojście do skutku ugody między Pæ 


, lakami a Rusinami. Rusini potrafili przez jakiś czas 
| unieruchomić parlament, a teraz na każdym krok 


ich wicirzeniu zaw- 


! leży opóźnianie wykonania szeregu przyrzeczonych. 
i budowli państwowych w Gaficyi. 


Jest n. p. rzecz 
wiadomą, Że 


gmach akademii górniczej w Krakowie nie iros 
dotąd rozpoczęty. yria 


pomimo, że jest już grunt pod budowę tego 
że rząd zobowiązał się budowę rozpocząć w, roku 
biegłym Rusini oświadczali od dawna, ź p” 
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I ua akademię górniczą w Krakowie i teraz, nie | Świadczając, że należy ri parlamentowi odebra8 


ac jej uniemożliwić, opaźniają jej budowę. Jest 
‘to postępowanie łajdackie, bo przecież akademia ta 
Blużyć będzie nietylko Polakom, ale i Rusinom, wyj- 
dzie na korzyść całemu krajowi, a nietylko Polakom 
„£ Galicyi. Rusini w swej nienawiści do Polaków, nie- 
nawiści, która ich popchnęła w ramiona hakatystów, 
'gorsi są od tych hakatystów nawet, bo walcząc z 
imami, usiłują nam odebrać nawet to, co im samym 
„przyniosłoby korzyść. I potem ci Rusini mają czel- 
„gość skarżyć się, że od nas zamało. dostają, że my 
nie oddajemy im na łup kraju całego i siebie sa- 
mych iłżą w Wiedniu, że oni chcą ugody, a my jej 
nie chcemy. Tymczasem my chcemy ugody, ale nie 
chcemy dać się pożreć panom Rusinom, I mogą być 
Rusini pewni, że jeżeli dalei tak bedą postępować 
iak dotad, to z pewnością nie powiększa przyjaznych 
gczuć Polaków ku sobie, ale fe zmnielszą. 


Z NIEMIEC. 
Nową ustawę przeciwko Polakom 


zapowiedział król pruski, a cesarz niemiecki, Wii- 
heim li. W mowie tronowej .na otwarcie seimu pru- 
skiego, zapowiedział bowiem wniesienie nowej usta- 
wy parcelacyjnej, której ostrze skierowane będzie 
przeciw Polakom. la ustawa ma być, jak się wyra- 
tają cisma berłińskie nie hakatystyczne, płaszczy- 
kiem do szybszego i energiczniejszego przeprowadze- 
nia wywłaszczeń. Prusakom zamało tego, co mają 
dotąd, nie wystarczyła im nawet ustawa o wywła- 
szczeniu: król pruski, powiadający © sobie z bez- 
czelną dumą, że jest królem z łaski Bożej przedłoży 
sejmowi nową ustawę wyjątkową, której już nietylko 
Bóg, ale żaden człowiek jako tako uczciwy nie uspra- 
wiedliwi. I ten kro- bruski, który zapowiada ciągle 
sowe ustawy przeciwpolskie, urągające ludzkiej i 
boskiej sprawiedliwości, barbarzyńskie, iście krzy- 
$ackie, zapowiedział tę nową ustawę wtedy, kiedy 
naród niemiecki oczekiwał od niego nie nowych u- 
staw przeciw Polakom, ałe dotrzymania słowa, któ- 
rego cesarz Wilhelm dał w seimie pruskim przed 
uięciu laty. Przyrzekł wówczas w mowie tronowej, 
że zmieni ustawę wvborczą, nainedzniejszą, jaka w 
świecie istnieie, według słów samego Bismarka. Do 
447186 dnia król prrski ob'etnicv nie spełnił, a w osta- 
tniej mowie tronowei ani o niei nie wspomniał. Nie 
dziwnego. Hohanza'lernowie zawdzieczaia tron fal- 
sznawantom dokumentów, rozhoiam. srabiażom, zbro- 
dni i łamaniu sławą, W tuch ełnvrach da sie Streścić 
całą hietorva Pres | Hobenzallornów. Cesarz Wil- 
helm nie adredz'? sie nd ewnich nerzadków i tokeamo 
lamie sumie królewełia elnwn. fak ie łamał jego oj- 
ciec, dziadek. nradziadak + t. d. 


Prusy są nieszczęściem Europy. 


W pruskiej Izbie panów, tem nainikczemniej- 
szen na Świecie ciele nustawodawczem, zgłosił one- 
gdaj hr. York Wartenburg wniosek, wzywaący kan- 
clerza Niemiec do tego, aby rząd pruski, na ktorego 
czele stoi kanclerz. czuwa! nad tem, by rządy państw 
innych, wchodzących w skad Rzeszy niemieckiej. nie 
robiły ustawicznie ustępstw na rzecz demokracvi. 
Hr York oświadczył, że Prusy, które stworzyły ce- 
sarstwa niemieckie, są pierwszem państwem w ce- 
sarstwie i muszą dbać o to. abv niem pozostały i 
dlatego ..nsza przeciwdziałać demokratvzacyi pań- 
stwa. Przv tei sposobności kr. York wystąnił prze- 
giw parlamentowi ńiemieckiemn. kpiąc z niego i o- 
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prawo mieszania się do spraw finansowych | wojsko+ 
wych w państwie, gdyż temi sprawami powinny 
się zajmoać tylko Prusy. W końcu wyraził hr. York 
podziękowanie kanclerzowi za to, że kanclerz nic so- 
bie nie rabi z tego, iż parlament uchwalił mu wotum 
nieufności. 

Kanclerz Bethmann Hollweg w odpowiedzi na 
ten wniosek oświadczył, że zastosuje się do życzeń 
hr. Yorka, uznaje bowiem, że historycznem przezna- 
czeniem Prus jest siła militarna i przewodnictwo w 
Rzeszy. Fundamentem i kamieniem węgielnym Prus 
jest wojsko, — mówił kanclerz -— i dlatego wojsko 
w Niemczech jest rzeczą nietykalną, świętą. 

Możnaby sądzić, że te obrady odbywały się 
przed lakimiś stu laty, w czasie kiedy ludzkość skrę- 
powana była w wiezach absolutyzmu. boć przecież te 
wywody takiego Yorka albo Bethmanna Hollwega 
są oczywistymi drwinami z konstytucyi. są niejako 
wezwaniem do zgniecenia nawet tych resztek swo- 
bód obywatelskich. jakie naród niemiecki jeszcze 
posiada. A jednak wszystko to działo się w wieku 
XX.. w ubiegłym tygodniu. Widać z tego, że Prusy 
są siedliskiem naiohvdniejszego zacofania, siedli- 
skiem ducha wojskowego. który tak okropnie zac'ą» 
żvł nad Europa. sa poprostu nieszcześciem i klatwą 
dla Europy. Jeszcze sto fat hegemonii Prus w Enro- 
pie. a powrócimy zupełnie do Średniowiecza i bar- 
barzyństwa. 

Pikelliauba nad konstytucyą. 


Prawdziwości powyższych słów dowodzi naile- 
piej wyrok, iaki w ubiegłym tygodniu zapadł w 
Sirassburgu na głównych sprawców zajść w Saver- 
ne, o których przed kilku tygodniami pisaliśmy. 
Przed sądem wojennym stanęli pułkownik Reutter i 
porucznik Forstner, ten sam smarkaty młodzik, ofi- 
cer, co to obiecywał żołnierzom po 10 marek nagro- 
dy za zabicie Alzatczyka, wskutek czego przyszło 
w Saverne do rozruchów. W sądzie woiennym ze- 
znawali jako świadkowie sędziowie, prokuratorzy, 
adwokaci, lekarze i wszyscy jednomyślnie twierdzi= 
li, że pułkownik Reutter dążył do wywołania rozlex 
wu krwi w Saverne, że bez naimnieiszego powodu 
kazał wytoczyć karabiny maszynowe i przygotował 
45.000 patronów, Że norucznik Forstner w sposób 
bezczelny i łaidacki drażnił ludność, Że aficerowie 
bez żadnego powodu aresztowali n. p. wszystkich sę- 
dziów wvchodzącvch ze sądu. nawet za to, że nie 
mieli zamiaru Śmiać sie ale jeszcze nieśmieli. i sad 
wojenny wszystkie zeznania uznał za nic nie znaczą” 
ce, a uwierzył tylko pułkownikowi Reutterowi i For- 
stnerowi i obydwóch od winy i kary uwolnił. Pulko» 
wnika Rerttera uwolnił nawet od winy, której się za- 
przeczyć nie da, mianowicie. że Rentter postąpił 
wbrew wojskowym przepisom. gdyż aresztowanych 
obywateli nie edesta} do policyli, aie ich przez całą 
nec trzymał w piwnicach koszarowych. Pułkownik 
Rentter tłómaczył sie, że postenowa? w rmiyśl patentu 
króla pruskiego Frvdervka: Wilhe!ma MI. z r. 1820, 
patentu, oddaiacczo Indność cvwiłlną w z apenas 
na taske i nielnske wojska. Strasshyrski sąd woien- 
ny uznał widocznie ten patent za ważny i obowiazu- 
iacv dzisiaj, 
czasach naiwiekszego ucisku j ahsolntvzmu, jaki w 
tem czasie nanował snecvalnie w Niemczech. Naród 
niemiecki przekanał sie no wyroku strassburskim. że 
ponad kanstrtucva istnieją taine. nikomu nie znane 
rozporzadzenia satrapńw pruskich, samodzierżców 
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najgorszego gatunku. Na podstawie tego patentu ka- 
Żay obywatei niemiecki, o.sle mema na sobie oricer- 
skiego munduru, jest zerem, jest przedmiotem, któ- 
ry nie istnieje, z którym byle gełowąs w mundurze 
olicerskim może robić, co mu się podoba. 

Przeciw zajściom w Saverne zaprotestował SWE 
go czasu cały prawie parlament. Jeden z posłów o- 
świadczył wówczas, że zajścia te są hańbą dla ca- 
łych Niemiec. Większą hańbą, niż te zajścia, jest wy- 
rok strassburski, uwalniający winowajców w zupeł- 
ności od winy i kary i to wyrok, wydany po poprze- 
dnim wyroku na żołnierzy, którzy za to, że powie- 
dzieli krewnym i znajomym o łajdactwach poruczni- 
ka Forstnera i o iego nienawiści do Alzatczyków, Z0- 
stali skazani na.karę po sześć tygodni więzienia. Tak 
wygląda pruska sprawedliwość i pruska kultura. || 

Czekamy teraz co na ten wyrok powie niemiecki 
parlament. Jeżeli przyjmie go spokojnie, to będzie to 
dowodem, iż ten parłament potrafili cesarze niemiec- 
cy — Hohenzollerni sprowadzić do rzędu maszyny, 
nucłhwalającej tylko przedłożenia wojskowe, a po- 
zwalającej Prusakom deptać konstytucyę, kalać do- 
brą sławę narodu niemieckiego i pluć w twarz wspól- 
czesnej kulturze. 
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Grabie pow, Wieliczka. 


Wieska nasza położona w pięknej, równej okoli- 
cy nad Wisłą ze ślicznym widokiem na nowo usy- 
pany kopiec Grunwaldzki w Niepołomicach, obcho- 
dziła dnia 10 stycznia miłą uroczystość poświęcenia 
nowego piętrowego budynku szkolnego, na który po 
długich staraniach dzięki wysiłkom gminy, pomocy 
Rady Powiatowej Wieiickiej, byłego Starosty p. 
Szczerbińskiego, oraz Wydziału Krajowego zebrano 
potrzebne fundusze w kwocie 30.000 koron i naresz- 
cie budowę ukończono. Nowy budynek będzie prze- 
mieniony w najbliższym czasie na szkołę czterokła- 
Bową (dotychczas jest dwuklasową), będzie jednak 
potrzebnem jeszcze zatwierdzenie Rady Szkolnej 
krajowej i nadanie odpowiednich sił nauczycielskich. 

Na uroczystość poświęcenia raczyli przybyć tak- 
Że p. Starosta Ruebenbauer, Wicemarszałek Rady 
owłatowej p. Śliwiński, oraz Inspektor szkolny. 

Poświęcenia dokonał miełscowy proboszcz ks. 
Józef Raźny, poczem wobec licznie zgromadzonego 
ludu oraz okolicznego nauczycielstwa, wypowiedział 
krótką przemowę. Zaznaczyć należy, że komitet u- 
rządzający poświęcenie złożony z samych Świeczni- 

ów gminy ludowców, nie uważał za stosowne za- 
prosić nie miłych soble osób może dlatego. że urzą- 
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Kraków, ulicą Szewska 16;/P, 


noc jadłem i piciem. Natomiast przemów żadnych nis 
było, bo jedni nie przyszli, drudzy mieli glowy ałw 
koholsm zapruszone a trzeci nie umieli przemawiać, 
Czy tak się urządza poświęcenie szkoły? Smutaę 
jeszcze stosunki panują po naszych gminach. 


M. Cza, 


Wilanowice 10. I 1914. 


„że wszystkich stron Świata piszą listy do mas 
szej gazety, a o Wiłamowicach me nie słychać, 
Niechże się kochani czyteinicy także cośkoiwiek q 
sławnych Wilamowicach dowiedzą, co oni tutaj CZy% 
nią. Dopóki stara rada gminna istniała, był święty 
spokój. Odkąd nowa rada gminna nastała, wszystk 
do góry nogami przewróciła. Sprawcą i siewcą też 
niezgody jest obecny zastępca naczelnika gminy. Jest 
człowiekiem niewykształconym, gdyż ukończył: tył 
ko miejscową szkołę ludową z lichym postępem, « 
chcąc swoje imie sławnem uczynić, postanowił Po- 
laków Wiłamowskich zupełnie zniemczyć albo za- 
tracić. W mlodych latach nie mógł się poszczyci 
dobrym świadectwem moralności, a obese sus otr- 
dzo obojętny katolikiem, na co dowodów wice 
dostarczyć możemy. By łatwiej swój ceł mógł osią- 
gnąć, wprowadził ze świata hakatystów do Wilaimo- 
wic i za radą i pomocą ich zawiązał i utworzył w 
Wilamowicach filię „Schułvereine*. Abyście kocha- 
ni czytelnicy mieli jakie takie wyobrażenie o „Schu! 
vereinie'" w Wiedniu i do czego on dąży, obowiązkiem 
moim jest cośkolwiek o nim napisać. „Schulvereln” 
znaczy związek szkolny, a celem tego związku jest 
rozinnożenie Niemców za wszelką cenę. Nie żałują 
oni pieniędzy, budują szkoły, płaca nauczycieli i t, 
d., byleby tylko Niemców coraz dalej posuwać, a 
inne narody dalej usuwać. Teraz z jakich członków 
się ten główno - powszechny „Schułverein* składa. 
Jest tam przeważna część lutrów, katolików, wolno- 
myślicieli i Bóg wie, jakich wyznań leszcze. Są onl 
sprytni, wiary katolickiej nie zaczepiają, bo wiedzą 
dobrze, żeby im to na dobre nie wyszło. Ich wiara 
zresztą nic nie obchodzi, czy ty się późniel staniesz 
lutrem. hezwvznaniowcem, masonem, katolikiem, tę 
ich nic nie obchodzi. Teraz mili czytelnicy trzeba was 
cbznajomić, jak się nauka dawniej. a obecnie w szko- 
le praktyknie. Obecnie za zgodą rady gminnej a ze- 
zwoleniem Rady szkolnej krajowel uczą inż na po- 
ły, t. i. ile godzin jest polskich. tvle także jest nie- 
mieckich. a pomimo tego jest te ieszcze wichrzvcie» 
lom i burzvciełom spokołu za mało. Prawda jest. ża 
dawniei znacznie wmiei po niemieckn uczyfi, lecz za-- 
wsze tvie nczvf, fe dla 4 - klasowei szkołv notrze- 
ba było. W reku 11912 zdali dwal Wilamowiacy ma- 
ture. Po maturze ..Schulvereln wział ich w onieke. 
Wiedeński Schnivereln poradził im wsłąpić da akas 
demil wiedeńskiel. obiecał dać wsnarcia, „yrobić ty 


poleca słeniną polską  kłefbasa siekana k. 170) 
k. . .J s krajana „ 28.5 
słoniną węgiers. „ 160 boczki wędz, sur. 2—' 
sadło starsza „ 1770 zemalec w beczk. „ it? 
a377 ałonina sucha „16 loco Kraków. 


ZĄDAJCIĘ WSZĘDZIE SMIECHOWSKIEGO MYDŁO RZJSKIZ%. 
REY ri C. SMIECHOWSKIEGO iid: W KRAKOWIE 
asto waaina Ra o — 0 ea aa r A "DO NABYCIA WĘZĘDZEE, 


5 Jo. „PKAWUA” 
 UEEMSYNIEZ DL u M ŘE _ a> f a 
- : Aena 
stypeiiiya. co się też rzeczywiście stało. Ū:oż cij by w poroZuuienju z wiadzą kościelną starali si 
, Awaj dygmiarze Od czasu uo czasu Has nąwiċuzaią, | utworzeme stronnictwa Katotcko - iudowege. mał 3 
bitaj na zgromadzeniach nowy iiitwają, w kiorych | cego na celu abronę religijnych i politycznych =. 
WIĘC nas s a a Zwidszcza pulską OCHION- , resów Judu wiejskięgo. A ; 
„kę, Poiskie SPIEWY W KOŚCIE:C, Wł UWAJ lutwcy OUZY- | 2.) „Ponieważ ilość gaz I: 
Mali w. małym semimarywm biskupim Zupeine utrZy- | wiądaia dotąd potrzebie Że SEM tidk m 
manie przez ial kiika. Wiadomo wam kociani CZY- | mądzeni witają z radością nową gazetkę iud OWĄ: sed 
teinicy, żenia ui <ymanie tych studentow nie ma WY- | nazwa „Lud katolicki”, wychodzącą w Warnowie į 
starczających iunuuszow i z powodu iego zbierają | takową popierać i prenumerować obiecują.“ 
się Składki we wszystkich kościołach w całej dyżce- Za piękne przemówienie i pożądane anii- 
zyi naszej, są to powiedzieć można pieniądze WYŻE- | brani podziękowali p. posłowi, wyrażając m -A 
a z których ci REŻ ah Skor, h tum zaufania. É 2 
ształcenie dostawali. Bolesne to i smutne, boć je- ównież l = 
den z nich jest rodzonym Polakiem, ojciec jego na- A zasił + we AE 
zywa się Maciej Kózka, który urodził się w sąsie- | dziąłalności w Radzie powiatowej, okazał w swej 
dniej wiosce Hecznarowice, przed 20 laty, a ożenił | mowiś wiele zapału dia sprawy organizacył bolt 
*się w Wiłarńowicach i ani jednego słowa po niemie- | ckjej i ochoty do pracy, byłe tylko sejm został uru 
cku mówić nie che, a Syn jego na zgromądzenach | chomiony. — a 8 
potępia Polaków i polską ochronkę. Tak się Pola- Daj Boże więcej takich posłów, ż1k nasi! Oby 
„kom za ich dobroć odwdzięczają. ten tich orgamizacyi katolickiej przeszedł z naszej 
My Polacy w Wilanowicach na te zakusy ha- | zjemi sandeckiej na inne okolice! Oby w każdym po- 
katystów obujętnymi być nie możemy. ale ODU- | wiecie, w każdej parafii powstały związki prawdzi- 
dźmy się. złaczmy i stawmy, ich robocie zapory. | wych, czynnych katolików! Wtedy nieledno złe da- 
Świe loby Sie usunąć lub naprawić a dla ludu polskiego 
* | zaświtałaby jutrzenka lepszej doli. 
Daj to Panie Boże jak najprędzej: 
OCE APE Luszowice 25 Xii 1913 r. 


Poświęcenie kościoła w Liszowicach, 

W niedziełę, dnia 2ł grudnia obchodziła parafia 
tutejsza podniosłą uroczystość nowo - wybudowane- 
go kościoła parafialnego. Mimo dnia  mroźnego, 
wszystkiemi drogami spieszyły liczne tłumy ludu, 
nietylko z tutejszej parafii — lecz i z okolicznych. 
Ceremonii poświęcenia kościoła, ha gorące życzenia 
całej parafii dopełnił ksiądz Jan Pilch, Dziekan z 
Olesna, który po dokonanej ceremonii od ołtarza w 
serdecznych i podniosłych słowach przemówił do ze- 
branego tudu, kreśląc w krótkości znaczenie rzada 
kiej, & tak pięknej dia parafii uroczystości, że słu« 
chaczów do łez pobudził, W dalszej części przemó- 
wienia podniósł ks. Dziekan z uznaniem podziwienia 
godną ofiarność tutejszego ludu. dla kościoła, który 
w latach: prawdziwej nędzy bo niebywałychr klęsk 
elementarnych nie skąpił grosza na dom Boży, by 
godny Boga przybytek wystawić. Zwracając się zaś 
do Czcigodnego księdza Administratora w ciepłych 
słowach podniósł też zasługi Tego cichego I spokoja 
nego pracownika koło budowy tutejszego kościoła. 
Bo rzeczywiście Czcigodny Ksiądz Walenty Mucha, 
objąwszy posadę Administratora tutejszej parafii, 
podiął się z całem zaparciem się kapłana tei trudnej 
f mozolnej pracy -— poświęcając jel każdą wolną 
chwile a nawet ? zdrowie. Przy rozpoczęciu budo- 
wy nie bylo prawie zupełnie funduszów; Czcigodny, 
Administrator zdołał wystawić prowizoryczną ka- 
plicę, w której się odbywało prze czas trwania budo- 
wy kościoła nabożeństwo, a w przeciągu półtora ro< 
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l w naszej uroczej ziemi sądeckiej lud katolicki 
zaczyna się budzić do nowego, czynnego Życia, 
czego dowodem jest zebranie okolicznych wójtów i 
poważnych gospodarzy, na piątek 9 b. m. do „CZy- 
celni parafiałnej" w N. Sączu przez p. p. bosłów zie- 
- jm sandeckiej p. Jana Potoczka i p,  Macieszka. 

„Przeszło stu wójtów i wielu gazdów z dalekich na- 
' wet ekolic pospieszyło na wezwanie swych prawdzi- 
>" wych opiekunów i posłów, by wysłuchać ich sprawo- 
'»gdama poselskiego i wezwania do czynu. Zebranie 
z miejscowem i okolicznem duchowieństwem. ' 

X. Infułat, wybrany przewodniczącym zebrania, 
zagańł w serdecznych słowach posiedzenie. Potem ża- 
orał głos poseł parlamentarny p. J. Potoczek i w 

„przeszło godzinnem przemówieniu, którego obecni 
z napiętą uwagą słuchali, przedstawił najpierw, nad 
czem radzą posłowie w Wiedniu, jak on pamięta o. 
porzehach swycii wyborców — a następnie przecłio- 
dząc do właściwego celu zebrania, w słowach pel- 
nych zapału dla dobrej sprawy, wykazywał konie- 
czną potrzebę katolickiej organizacyi między ludem. 
„Czas już” — mówił — „byśmy się przestali wsty- 
gzi® nazwy katolik, czas już byśmy przestali być 
tylke z imienia katolikami! Czas już, byśmy Śmiało 
Stanęłi przy naszych przewodnikach duchownych, 
tórzy tmalą wszelkie prawo mieszać się do polity- 
Kl. be są obywatelami, jako i my, bo są też przed- 
stawiciełami religii, której muszą bronić, ile razy 
polityka ją zaczepia!” _ d 

Na końcu postawil dwa wnioski, które obecni » 

tapalem przyjęli. 
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moralnych i materyalnych zdołał wystawić nam 
świątynię, z której dalekie nawet pokolenia będą nio- 
gły chwalić Stwórcę. W imieniu parafian ośmiela- 
my się przesłać tą drogą serdeczne podziękowanie 
staropolskiem „Bóg zapłać“ tak ks. Dziekanowi za 
łaskawe przybycie i poświęcenie kościoła, jako też 
Zacnemu ks. Administratorowi za trudy i możoły po- 
niesione przy tej budowie, życząc Mu, by jak naj- 
dłużej żył i pracował wśród nas. 
Lnszowice, 30. 12. 1913. 


Józef Chrabaszcz, wólt. 
Smyków wiełki, 30. 12. 1913. 
Jan Kmieć, wójt. 


Raba wyżna, pow. Myślenice, dnia 5. stycznia 1914. 


Rzadko się zdarza, żeby kobiety zabierały głos w 
gazetach, a zwłaszcza gospodynie wiejskie nie ośmie- 
lają się na to, i nie interesują się gazetami. Możeby nie- 
jeden pomyślał sobie, że zajmuję się dużo gazetami. To 
nie! Ale znów gazetę przeczytam, bo wiem, kto nic nie 
czyta, to niemoże nic wiedzieć, co się dzieje w Świecie. 
Tem samem zabrałam się też coś napłsać, aby dać znak 
życia z naszej włoski. 

I tak opiszę tu w krótkości, co pomogły Św. Misye, 
w naszej wiosce. i P 

Za staraniem naszych dobrodzieji Dr. Zduniowej, 
kolatorki naszego kościoła i ks. Prob. Oczkowskiego 
dostaliśmy w zeszłym roku O. O. Misyonarzy z Krako- 
wa, którzy pracowali przez 8 dni, od 23. do 30. lstopa- 
da. Muszę wyrazić tu, że praca O.O. Misyonarzy była 
bardzo gorliwa, be od godz. 6. rano, do goz 8. wieczór 
znajdowali się w kościele, I zawsze zajęci gorącą pracą. 
Bywały po trzy kazania dziennie, a pomiędzy tem spo- 
wiadalł ludzi, których było dzień w dzień pełen kościół, 
bo przychodzili także z innych parafij. OO. Misyonarze 
prosiił bardzo, żeby też tych żydków, te karczemki mi- 
Jali ludzie. No -— przez czas Św. Misye były te dwie 
nasze karczemki puste, i zdawało się, że z rok co naj- 
mniej tak zostanie, że tam nikt nie zaglądnie. Uszło nie- 
apelna tydzień po św. Misył, poczęli Już zaglądać jeden 
za drugim, później już się piosnki nuciło przy kieliszku. 
Muszę tu dodać, żeby znów cała nasza ludność taka by- 
ła to nie! Są to niby przedstawiciele ...? Liczą się sa- 
mi do lepszych, a w rzeczywistości, jak z ich czynów 
widać, są zupełnie inni. 

Zabolało też serce ks. Proboszcza, i wyznał napół 

x płaczem swą boleść na nieszpornem kazaniu przed 
Nowym Rokiem. Żalił się, że się tyle misyonarze na- 
Pracowali. a takłe same pijaństwa trwają dalej. Nie 
Mniej musi boleć serce Dr. Zduniowej, która nietylko 
Btarała się, aby Misye się odbyły, których była wielka 
Potrzeba, ule także przyjęła księży na własny koszt ł 
Bomieściła ich w swoim pałacu. 
_ _ Tu niepomoże prośba aní groźba, ale najlepszem 
Byłoby, żeby w niedziele 1 święta były szynki pozamy- 
kane, a kobiety, by się tem ucieszyły, że ich mężowie, 
którzy lubłą w karczmie wysiadywać przy kieliszku, 
Biedzteliby w domu i mogliby też coś nowego przeczy- 
łać, a nie awantury robić, jak zwykle bywa, że jak mąż 
brzyjdzie pijany, to robl awantury z kobietą, — a co 
gorsza, dzieci się temu dziwają i przyzwyczajają się do 
£Kzynów swego ojca. 


Elektro.motorowa Fabryka wędiin 


Józefa Skarlickieso 


„Kraków, ulica Wiśina 6. 
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Te pieniądze, co się mają przepić w niedzieis I 
święta lepiej obrócić na gazetę, a to jeszcze zostanie % 
tego na podatek, bo gazety tygodniowe kosztują przta 
ważnie 4 kor. rocznie. Gazeta tygodniowa jest nafleg= 
szą gospodarzowi, bo nie jest droga, a przychodzi %&x 
wsze na niedzielę. Zalecam też gazetę „Prawdę* | Ge» 
zetę Niedzielną, bo mogą z niej korzystać i ci, co zosta” 
ją w domu w niedziele, aby dogiądnąć gospodarstwx, 
bo w nich jest zawsze wypisana ewangelia Św. 
na każdą niedzielę. i można sobie też w domu przeczy» 
tać. Aby niezabierać dużo miejsca w gazecie, kończę 
tę swą pogadankę i składam w tej drodze Dr Zdunioweś 
i Przew. Ks. Prob. Oczkowskiemu staropolskie 


„Bóg zapłac” 
Ludwika Pataszowa, 


Z powiatu tarnowskiego. 


Chłop polski w Ameryce. 


Czego się chłop polski nie chciał, czy nie mógi 
nauczyć w kraju, tego go nauczyła bieda w Arne- 
ryce. Od czterdziestu lat ciągną setki i tysiąca 
chłopów i niewiast do Ameryki. A tam pracują 
w kopalniach pod ziemią, lub w fabrykach, cię- 
żej od konia. i wszystko to przetrzymał zdrowy, 
i wierzący chłop połski. A. ta ciężka jego dola wy- 
wyrobiła w nim pojęcie dobrej i pilnej pracy i rozs, 
sądnej oszczędności. Wielu powróciło do ojczyzny; 
z majątkiem. Wielu zaś pozostąło na zawsze w Ame. 
ryce i tam się stale osiedlili. Obecnie jest w Sta; 
nach zjednoczonych Ameryki przeszło cztery miliox 
ny Polaków. W stanie Illinois mieszka pięćset pięć: 
dziesiąt tysięcy Polaków; a w stanie Nowojorskim 
pięćset tysięcy. Zaś w mieście Chicago mieszką 
trzysta tysięcy Polaków. Ogromna większość rodzin 
polskich posiada własne domy i własne duże rolna 
gospodarstwa. A suma nieruchomego majątku w rę- 
kach polskich wynosi pięć miliardów koron. 


LJ 
d EJ 


Czego się nauczył chłop poiski w Amervcot 

Najpierw: Łączenia się z braćmi w stowarzy: 
szenła a i ofiarności wielkiej na kościoły i szkoły, 
Po zjednoczeniu się Polaków w stanach zjedneczo+ 
nych Ameryki budzi podziw u wszystkich. Czegoś 
podobnego nie zobaczysz w Galicyi. Tu u nas nas 
uczyli chłopa politykować i to głupio politykować. 
Przy polityce nauczyli go pić, czas marnować, sj rze< 
dać się za parę koron, po jarmarkach i wiecach 
się włóczyć, kłócić się i majątek tracić. Boże! [le 
to tych majątków chłopskich wyszło z rąk polity« 
kujacych chłopów; ile rodzin chłopskich w osta“ 
tnich pietnastu latach poszło z torbami ze swej 
bogatej ojcowizny. A wszystl.o to zrobili ludowcy, 
i przewódcy, co swoje kieszenie złotem napchali 
i za bezcen grunta chłopskie kupili. Bo oni jednego 
uczyli chłopa. Czego? by polityka się bawi, aby 
sięusunął od proboszcza i kościoła, 

A w Ameryce stworzył chłop polski silne zwią- 
zki chłopskie, którego podnoszą na duchu, umo- 
ralniają, uczą miłować Boga, przywiązania do ko- 
ścioła św. i do ojczyzny drogiej. Obecnie w Ame- 
ryce istnieją cztery największe związki. A to: Zje- 


Poleca znakomite inłode szynki 
boczki, Kkarczki, kielbasy polęd- 
wicowc, krajane i siekane, słoni- 
nę i szmałec polski. Do sklepów 
znączny opust. Wysy.ki za po» 
braniem odwrotnie. a. 


dnoczenie polskie *symsko-katolickie; Związek na- 
rodowy poisk; Uma Polska i Stowarzyszenie Pola- 
ków w Arneryce. M tych czterech Stowarzyszeniach 
jest przeszło sto tysięcy chłopów połskich. A Zwią- 
zek narodowy. posiada majątku siedniset tvsięcy 
dolar. i swój prześliczny paiuc w Uhicago, w któ- 
rym się mieści biblioteka poisika i muzeum naro- 
dowe. | 

Druga cnota, jakiej się nauczył chlop potski 
w Ameryce, to ofiarność. Chłopi polscy zbudowali 
w ostatnich latach za swe ciężno zapracowane do- 
lary ośinset kościołów wspainasych. A każdy koś- 
ścioł milhuny kosztował, A prócz tego zbudowali! 0- 
koło tysiąc szkól 1 utrzymują przy nich swym ko- 
sztum nuuczycieli 1 zakonnice. l tą ofiarnuścią Zy- 
skat subie chiop poisk: w Ameryce poszanowanie 
i miłusć zacnych Atnerykanów. 

W Ameryce nauczył sę chłop poliski i przemy- 
słu. Już słynie tam wyrabiany „chleb polski*, ktory 
zdobywa sobie wszędzie uznanie i ruguie dawny 
chleb amerykański. Mają tam chłopi polscy kitka 
młynów parowych, mają własne browary, gdzie wy- 
rabiają dobre polskie piwo; własne fabryki cygar, 
wielkie zakłady krawieckie, a w jednym zakładzie 
pracuje pareset ludzi. Mają w Detroit fabrykę auto- 
mobiłów; a w Nowym Jorku posiadaja największą 
w całej Ameryce fabrykę bilardów. A handel ciągle 
się rozwija w rękach połskich. 

Tege dokonało zjednoczenie Połaków w stowa- 
rzyszenia. A wielką jest ficzba stowarzyszeń religij- 
nvch katolickich, które utrzymują w Polakach da- 
ws:ą prastarą jego świętą wiarę katolicką. Tam w A- 
meryce chłopi polscy załeżyli swym groszem ołbrzy- 
mie Kollegium św. Sanisława w Chicago, i semina- 
ryum duchowne dla wykształcenia młodzieży polskiej 
na kapłanów w Detroit. Nadto seminaryum nauczy- 
ciełskie w Winnipeg, i Kollegium połskie w Filadel- 
fii. I tej to świętej a niezacliwianej w Polaku amery- 
kańskiin wierze katolickiej zawdzięcza Polska, że 
otrzymała swego pierwszego polskiego Biskupa, w 0- 
sobie księdza Pawła Rbodego. 

Boże drogi! Czegoby to można dokonać i u nas 
w Gałicyi, gdyby wszyscy włościanie polscy złożyli 
sie w jeden „Związek katolicki włościańskić, w któ- 
pymbv niegadano o głupiej a przewrotnej polityce; 
ale otem, jak podnieść dolę chłopa polskiego, jak 
obszary dworskie. które są do sprzedania zakupy- 
wać dla włościan; jak prowadzić gorzelnie na wspól- 
ną chłopską własność; jak zatrzymać na wsiach 
„ziemię świętą w rękach polskich, a w miastach 


kamienice równieź w rękach katolickich; jak pod- į 


nosić gospodarstwo rolne i rzemiosła, fabryki, ku- 
iectwo w tej biednej naszej krainie. Podołsli Po- 
acy w Ameryce, toć i my podoiamy. 
A. 


Woła rzędzińska (pow. Tarnów) dnia 1 stycz. 1914. 


W Nowy Rok przybył do Woli rzędzińskiej po 
sumie p. Witos ze sprawozdaniem poselskiem. Nie 


JAJEM 


Rowery, najlepsze mark! 
firamafci uryg.szwajtarskid 
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Maszyny do szycia i haftu 


było to jednak sprawozdauie, ale raczej spowiedź 
z grzechów p. Stapińskiego. 

_ Dowiedzieli wreszcie Bracia Chłopi, jak hanieb- 
nie zdradzał ich prezes Stapiński, któremu mnie- 
którzy ślepi ufali. Dowiedzieli się, ile brał tysięcy 
za sprzedawano świętych praw ludu polskiege i to 
od Rządu; żydów i od kogo się tylko da o. 
Dowiedzieli się także, że reforma wyborcza, 
którą chciał przeprowadzić namiestnik Bobrzyński 
z panami konserwatystami i ludowcami, o której 
się oparli XX Biskupi — była w wysokim stopniu 
krzywdzącą lud wiejski, 

Wieie” jeszcze niegodziwości p. Slapińskiego 
przytoczył poseł Witos, a wśród tego aż duszą 
targuła się z żalu i z bólu, że wśrud tej nędzy 
i ubóstwa, tak srodze lud zawiedli i zdradzili ci, 
którzy przez 25 lat mówiłi i krzyczeli po gazetach, 
że polepszą iego dolę na wsi. Po wysłuchaniu nie dali 
obecni na tem zgromadzeniu rozgrzeszenia Stapiń- 
skiemu — uznając go za szkodnika politycznego, za 
zdrajcę ludu i łapownika rządu, ale nie mozli także 
dać rozgrzeszenia i przebaczenia posłowi Witosowi 
— i postawili mu kilka pytań, by się wytłómaczył — 
1.) Czemu przez tyle lat swego posłowania pa- 
trzył się na takie straszne poniewieranie sztandaru 
chłopskiego w stronniciwie, do którego należał? 

2.) Czemu jeszcze w zeszłym roku mimo lista 
pasterskiego XX. Biskupów — zachwałał reformę 
wyborczą, choć wiedział, że krzywdzi chłopa? 

3.) Czemu jako katolik i Polak nie tylko pozwa- 
lał na to, by w gazecie „Przyjaciel ludu* pluto na 
księży i hańbiono XX. Biskupów lecz wszystkich 
chłopów w powięcie zachęcał do czytania tej gazety 
— co więcej nawet — sam w ostatnich czasach w 
bruszurze wydanej — „Dlaczego chłop musi polity- 
kować*, wyszydzał stan kapłański? — 

4.) Czemu się trzyma p. Długosza milionera, a 
tegoż p. Długosza wobec chłopów na wsi zwałcza i 
wypiera się, jakoby gazeta „Piast“ nie była pienię- 
żnie popierana przez Dlugosza? 

Na postawione pytania dał poseł Witos albo wy» 
mijającą odpowiedź, albo niejasną, albo wreszcie ta- 
ką, że chyba uważa, że na Woli rzędzińskiej są chło- 
pi bez zdrowego rozumu. — . a. 

To też poznali chłopi, że nie wszystko złoto co 
się świeci, i nie kwapili się do zakładana komitetu 
we wsi i do wyboru delegatów na kongres do Tar- 
nowa, a starzy, mądrzy ludewcy wprost. powiedzie- 
li. że nie chca, by ich wybierano, bo Już dość ta- 
kiej polityki? 


Jeden z uczestników. 


Grybów, 23 grudnia 1913, 


Istnieje tu od wielu lat skład zboża i nawozów. 
sztucznych Chaima Herbacha. Bardzo często słyszy, 
Się narzekania na lichy towar, zakupiony w tym skła- 
dzie. Natomiast istnieje tu skład nawozów sztucznycii 
Spółki roln: „Zagon“ dający gwarancyę i czystości i 


Towarzystwo handlowe 
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Za gotówkę udziela- 
my 15%, rabatu części 
skłudowe maszyn do 
szycia gramofonów i 
rowerów po cenach 
fabrycznych na skła- 
dzie. Reperacye wy- 


PREM konywuje się szybko 


“i Plyty sprzedaję fina“ mmaa Klóków, ml. Godha GO 23 


tanio. 
Coona 


tam. 


procentu i bardzo dogodny kredyt, rolnicy jak Śiepł cią- 
gna do p. Herbacha, a tenże tak tych w przeddzień 
świąt Bożezo Narodzenia rozestał aż 170 upomnień o 
zwrot długu tak, że w samo Święto chłopi mieli od nte- 
go przypomnienie, iż siedzą u żyda w kieszeni! ! na 
cóż zdadzą się narzekania i rozpisywania o biedzie, kie- 
dy lad sami nie chce się uniezależnić i zrozumieć, że 
tylko solidarnością i bezwzgiędnem popieraniem swoich 
zdoła wyrwać się z rąk pijawek. Winni tu też prowo- 
dyrzy ludowcy, którzy w zaciekłej nienawiści do du- 
chowieństwa i wszystkich, co mają odwagę im Ich wady 
wytknąć — otwarcie powiadają ludowi, że lepiej udać 
się do żyda niż do katolika! Gazda. 


Z gospodarstwa. — 


Wysypka pokrzywkowa u świń. Na grzbiecie, 
bokach, piersi, na brzuchu, krzyżu i udach u świń 
występują czworoboczne lub okrągławe czerwone 
bable, wielkości dziesięciohalerzówki aż do wielko- 
ści dwukoronówki, wznoszące się ponad powierz- 
chnię skóry. Bąble te mogą złewać się, tworząc 
wały i płaskie wzniesienia. Pojawienie się bąbli 
;poprzedza gorączka, zwierzęta źle jedzą, zagrzebują 
Sig w słomę, są osłabione i smutne. Bardzo często 
¿biorą pokrzywkę za różę u świń, jakkolwiek obie 
„phoroby można łatwo odróżnić. Przy pokrzywce 

„powiem bąbłe (plamy) są ostro odgraniczone i 
„wznoszą się ponad powierzchnię skóry, gdy przy 
„póży są czerwone lub sinawo-czerwone, zlewają się 
bez odgraniczenia z miejscami zdrowemi na skórze 
i nad powierzchnię skóry nie wystają. 

Przy pojawieniu się choroby umieścić świnie 
w średnio ciepłej stajni, wolnej od przeciągów. W 
razie zatwardzenia dać 1—2 gr. kałomelu z masłem 
lub w karmie i robić lewatywy z letniej wody z 
solą. Nadto podawać karmę łatwo strawną, zwłasz- 
cza ze względu na własności przeczyszczające, 
pójło z otrąb, lulem i z zieloną paszą. Leczenie 
miejscowe wysypki niepotrzebne, po kilku dniach 
bowiem bąbłe same znikają po ustąpieniu gorączki, 

„Prawie nigdy nie zachodzi polrzeba zabicia zwie- 
„qrzęcie, w kazdym razie nie robić tego zbyt pos- 
piesznie, 

Ulepszenia rolne. Począwszy od r, 1698 udziela 

„ Wydzłał krajowy, w miarę przyzwołonych przez 

„Sejm fundaszów zgłaszającynt się właścicielom 

` gruntów bezpłatnej pomocy krajowego Biura melio- 
racyi, czyli ułepszeń rolnych pod tym jednak wa- 
runkiem, że projektowane roboty faktycznie zosta- 
ną wykonane. 
! łaściciele gruntów, chcący uzyskać tę bez- 
płatną pomoc, powinni wnieść najpóźniej do końca 
lutege każdego roku do Wydziału krajowego ostąm- 
e podanie, które ma zawierać następujące 

aty: 

t Obszar gruntu meliorować się mającego 

(w hektarach lub morgach). 

2. Rodzaj melioracyi zamierzonej (osuszenie 

rowami otwartymi lub drenami, nawodnienie 
łąk, kultura torfowa, gospodarstwo stawowe). 


Wazne dla Kółek rolniczych i Wbnego Duchowieństwa! 


sniotów z porcelany i szkła. Lampy natiowe, ECO i elektrycznę. Wielki wybór 
setwisów stolowych. Łyżki, widelce 1 noże, srebrne 


W. LIPINSKI i |. TUREK, Kraków, ulica Karmelicka liczba 8. 
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Jedyne żródło zakupna przed 


„PRAWDA? 
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3, Najodpowiedniaiszą, ze wzęięcu na zagospo” 
darowanie porę roku, w której pomiery po- 
trzebne de cpracowania projektu mega być 
wykonane. 

. Deklaracvę, moeg której właścicie]j gruntu 
obowiązuje się na wypadek, gdyby do trzech 
lat. licząc ca dnia otrzymania planów, nia 
przystąpił do wykonania zaprojektowanych 
robót zwrócić iunduszowi krajowemu ko- 
szta opracowania planów t. j}. koszta komi- 
syine delegowanego do tej czynności urzę” 
anika technicznego, oraz takse za opraco- 
wanie projektu, obliczeną stosownie do ob- 
szaru, na którym melioracya zaprojekto- 
waną została. 

Na skutek takiego podania Wydział krajowy 
deleguje na koszt funduszu krajowego jednego 
z urzędników techniczych krajowego biura melio. 
racyjnego, który wykonywa pomiary, na podstawie 
których w ciagu zimy opracowuje plan i koszto- 


s. 

Natomiast interesowany właściciel gruntu obo- 
wiązany jest dostarczyć delegowanemu iżynierowi 
potrzebnych do wykonania pomiarów palików, figu- 
rantów. podwód oraz map katastralnych. 

Podobnie udziela Wydział krajowy, bezpłatnej 
technicznej pomacy kraj. biura melioracyjnego do 
wytyczenia i kontroli zaprojektowanych robót, do 
wykonania których zostaje przydzielony jeden z 
krajowych dozorców drenarskich. 

Pobory jednak służbowego takiego dozorcy 
przez €z88 zajęcia u siebie, zarówno jak i jego 
koszta podróży pokrywa interesowany właściciel, 
Pobory te wynoszą stosownie do rangi dozorcy, 
tytułem płacy od 2'0 do 3:34 koron dziennie, tytu- 
łem zaś dyet od 40 do 2.50 koron dziennie nie 
wyłączając niedziel, dni świątecznych i słotnych. 

Na częściowe pokrycie kosztów robót udziela 
Wydział krajowy spółkom wodnym, krajowy, przez 
władze uznanym, gminom lub większej liczbie 
włościan, których grunta bezpośrednio do siebie 
przylegające tworzą obsżar kilkudziesięciu morgów 
w jednej całości 259;, zasiłku na drenowanie, 334° 
zasiłku osuszenie rowami otwartymi z funduszu 
na ten cel przez Sejm krajowy uchwalonego; na 
wniosek zaś Wydziału krajowego przyznaje c, k. 
Ministerstwe rolnicze z państwowych funduszów 
na drobne 1aelioracye subwencyę w tej samej wy- 
sokości, tak, że właściciele gruntów pokrywają z 
własnych funduszów tylko 50%, względnie 324, ©, 
kosztów robót. 

W celu ułatwienia interesowanym spłaty przy- 

dającego na nich 50%, względnie 351%, datku 
konkis ustanowiony został przez Sejm 
krajowy fundusz pożyczkowy dla spółek wodnych, 
powiatów, i gmin, z którego udziela Wydział kra- 
jowy 3 procent pożyczek, zwrotnych do 30 lat. 

Obok tege udziela Wydział krajowy na osu- 
szanie i drenowanie gruntów spółkom wodnym, 
gminom i poszczególnym właścicielom ziemi bez- 
bezprocentowej pożyczki zwrotnej w 10 latach w 
wysokości całych kosztów pod warunkiem, jeżeli 


alpakowe. 


w - PRAWDA 
ECS a IM = „s 


ta pożyczka znajdzie pokrycie hipoteczne w *; czę- | Gumowanie aibo jak to ludzie na wsi mówią, że 
ściach watości oszacowanej realności. i wychodzi z drzewa żywicaa, pochodzi wskutek z4 

Z korzystania jednak z tej pożyczki wyłączone | mocnego uderzenia soków do drzewa wiosną. Zime 
są te spółki wodne, gminy i ci właściciele, którzy | no i mróz na wiosnę, bywają tego także powedemt 
otrzymali zasiłki z funduszu krajowego i państwo- | Z chorującogo na raka drzewa lub na znaczne gu: 
wego na wykonanie robót. mowanie narażonego, nie można ścinać zrazów do 

O pouczenia wszelkie w sprawic melioracyi | szczepiania itd. Co do zrazów cięcia, wybiera się 
zwracać się należy pod następującym adresem: | zawsze jaknajzdrowsze i młode drzewo, a nie cier: 
Krajowe i iuro melioracyjne Wydziału krajowego | piące bo w ostatnim razie rozmnażałoby się różne 
we Lwowie. choroby drzew, zamiast je zwalczać, 


Rak u drzew owocowych. 


jak człowiek tak i drzewo podpada rako- 
wi, Rak jest to prawie nieuleczalną choroba. 
Drzewo chorujące na raka wyleczyć przedstawia 
wielkie trudności i często jest niemożliwem. Jakiego 
środka używać należy, aby zapobiedz dalszemu 
rozmnażaniu się raka, Raka drzew owocowych 
można tyłko u jabłoni zauważyć, powstaniu sprzy- 
ja głównie nieodpowiednia ziemia, jak 
np. mokra i zimna, marglista ziemia z takim spo- 
dem, jak już raz swego czasu o tem wspomnia- 
łem. Nakaleczenia drzewa jakiemś iępem narzę- 
dziem i znaczne otarcia o pal, spowedewać mogą 
raka a jabłomi. 

Co do gruszy to te nie chorują na raka. 
GhGrująca na raka jabłoń, skoro choroba od spodu 
ziemi idzie, a raczej pochodzi, jest nieuleczalna. 
Po kilku iatach drzewo zmarnieje zupełnie, a do 
tego małe i chore owoce rodzi. A więc najlepiej 
takie drzewo zaraz całkiem usunąć, a za to Cze- 
reśnię lub śliwę na tem miejscu zasadzić. 

Gdy drzewo chore jest na raka z powodu 
nakaleczenia lub otarcia o pal, jak to po więk- 
szej części bywa nie dbając o drzewa, to ztąd 
powstałą rakową ranę bywa możliwem wyłeczyć. 
W tym celu wycinamy 2:4 cm. ponad górne 
i dolne chore miejsce, aż do zdrowego drzewa, 
ranę zalepiając sinołą od połewania dachu, maścią 
do drzew owowrowych; oraz cementem rozrobiw- 


Wiadomości kościelne. 


Odznaczeni: rok. i mant. X. Tomasz kran- 
kiewicz poddziekani leżański, prob. w Żołyni; exp. 
can. x. Dr. Jan Pasek, kat. gimn. w Jaśle. 

Odznaczony exp. can. X. Antoni Rumina 
wski, prob. w Sidliskach, 

instytucyę kanoniczną otrzymali: X. Jó 
zef Gros, prob. w Budzowie, na probostwo w Sub 
kowicach; X. Jan Szneżder, katecheta w Białej, na 
prob. w Komorowicach; X. Ludwik Płonka, wik. 
katedralny, na prob. w Raciborowicach. 

Przeniesieni: XX, Stefan Zieliński z Komu - 
rowie do Budzowa na administratora; Teodor 3 
puta, wik. w Białej, na katechetę w Białej; M. 
Kłodnick z Kęt do Białej; Franciszek Jeż z Ra 
corowic do Kęt; Wincenty Kudzia z Dobczyce 
Jaworzna; Stanisław Miernik z Myślenic do Dobczygł 
Jan Wojewodzie przeznaczony na zastępcę kate 
ma. w I. szkole realnej w Krakowie. 

onkurs. na prob. w Budzowie ogłoszony 

z termitem de 30. stycznia b. r. 

Zmarli: X. Dr. Franciszek Gabryl, prof. uniwą 
w 48 r. życia, 24 kapł.; X. Wincenty Szarliską 
O. Fr. Cap. Min. w 64 r. życia a 40 r. kupi. R. t. ga 


szy na pół ze żwirem. Taka operacya drzewa Rozmaitości. 
udać się może, a należy ją zawczasu wykonać, 
„nie czekając 7a długo. Rak u drzew jest dwojaki KALENDARZYK. 


suchy i mokry, a raczej otwarty i zamknięty, 
ale oba porowno są szkodliwe. — 

Podobna do rasa choroba czepia się brzoskwiń, 
czereśii 1 innych drzew pesikowych, lecz to nie 
jest rak tylko gumowanie soków drzewa. Gdy cze- 
reśnie i brzoskwinie młode poczynają na wiosnę aroda - 21 — Agnieszki 
gumiować, wtenczas robimy nacinania ostrym no- Czwartek — 22 — Wincent. i Anast 
żem na | niu oraz gałęziach ponizej pnia wzdłuż Piątek — 23 — Zaślubiny N. M. P. 
drzewa, 1 to naciuania długości palca w paru miej- Sobota — 24 — Tymoteusza 6. 
seach drzewa; głębokość nacięcia 1 mm. gdy ko- | Dziś wschód słońca o godz. 7. min. 56, zachód 4 
ra grubsza 1v, rmim. (miliinetra). Głębsze nacięcia | 4ej minut 29. w poniedziałek ostatnią kwadra księ: 
łatwo szkodzą dzewu. Taka robotę wykonuje się | życa. — 


Od Administracył naszej gazety. 
drzewa są bardzo skuteczne. Starego drzewa nie Koło N. Roku otrzymaliśmy sporą liczbę przekazów 


Dziś: niedziela —- 18-go stycznia — Kstedry 
św. Piotra w Rz. 

Poniedziałek, — 19 — Henryka 

Wtorek — 20 — Fabiana i Sebastyana 
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Tanio i dobrze kupi każdy! pArA ALEK 


Ostaszewski & Mayer, Kraków, Rynek L. 5. 


(długoletni współpracownicy firmy Porębski & Zimier} 
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szczono «dies. a nawet i nazwisko. Prosimy zatem | premium dla*naszych prenumeratorów przeznaczy, 


wszystkici,, których nazwiska niżej podajemy © wyjaś- 
mienie, co mamy posłać za przesłane pieniądze: 

Antoine Biliński, Montautest par Veri-le Grand S. 
IA. O, K. 4-— Walenty Młynarski — Zarzecze K. 2 — Jan 
Ezłachcic — Babice 83, Józef Sororda — Grochowce K. 
RB. — Pawel Nowotarski — Nowa Góra K. 1'30 — Igna- 
cy Póchała — Więstadtł K. 3.20 — Wilhelm Broda — 
Zawada, K. 4 — Fronc Skióringo Danemark (Falster) 
X. 260 — Stanisław. Hangbyrd, Ringsted K. 4 — W. 
Bzymbor, Aarhus K. 10 — Szymbor Herseus, F. Kuff 
Noregard 16 K. 19 57 h. — Joseph Sawitzki, Idehof p. 
Heinrichsdorf K. 1'50 — Morloski, Glenganock, England 
K. 3:09. Bogdan Wojciech słuch Ś. teologii w semina- 
pyum przemysłowem K. 4 — F. Bilski, Gary Box 114 A- 


„meryka K. 5 — Jakób Balon, Ounowice p. Kolovec (Ce- 
 .„£hy) K. 1/50, Jakób Gac Bestwinka. p. Dziedzice- K. 2 — 


MI Brożek, Birkenhof p. Weiler K. 1 — Józef Beicz Kla- 
ang, K. 4 — Stonisiow Ujryoloe Horsun Mogleryl, Soile- 
šted Danemark K. 8, Józef Stawiarz posyła na gazetę 
K,.2 — lecz nie masz zupęłnie wymienionego miejsca 
wxamieszkania. — Ungehasz, Klecza Górna K 2205? — 
IJulia Nowak. Ziegelec Dóbeln—Ost (Sachsen) K. 17 — 

ranten-naus, Basel K. 1'90 Dyzga ? Ebereichsdort ? 
K. 1 — F. Bortalska Zakopane K. 1388 — Gregoire Che- 
lo. Epoye Beine Marne K. 2'99 — Jakób Zinina K. 4 bez 
miejscowości i bez stempla? —- Katarzyna Baj. Szczu- 
rowa K. 1 — Bernard Brozowski, Chicago Ameryka K. 


. 13 — oraz K. 5. 


Przy tej sposobności prosimy usilułe Szanownych 
prenumeratorów, po za Galicyą bawiących, o podawa- 
nie nam dokładne kraju, prowincyi, w której dana milej- 
scowość leży. wreszcie o wypisanie dokładne na co są 
pieniadze przesłane. 


Z pawedu drukarskiego bezrobocia, które trwa w 


Krakawie już ód 4 a wę Lwowie od 3 tyg., mamy w na 
sżej drukarni wiele trudności do pokonywania. Z te- 


: goi też powodu opóźnia się teraz nieco wychodzenie | 


naszego pisma. Nie nasza to jednak wina, lecz tych, 
którzy obecnie toczącą się walkę między pracodaw- 
cami a pracującymi w przemyśłe drukarskim wy- 
wolal. Winę w tym wypadku ponoszą wyłącznie 
organizacye socyalistyczne. Prosimy wobec tego 
aaszych prenumeratorów i czytelników © wyrozu- 
mialość. Skoro tylko bezrohocje ustanie, wszystko 


* wróci. do dawnego porządku, a czytelnicy nasi bę- 


dą. gtrzymywałi pismo do rąk swoich tak jak da- 
wnież zawsze w sobote. 

Gd Wydawnictwa. Rok 1914 już rozpoczęliśmy 
z nim 19 rok naszego wydawnictwa. Bogu niech bę. 


© dą dzięki, że pozwolił nam przez tyle lat pracować 


„1 "dla dobra naszych Czytelników, Pismo nasze wy- 


m 


Bihniki" cygaretowe 
Tulki do papierosów 


"chodzić będzie w tych samych rozmiarach — co 


wnei Ulepszymy je tyłko doborem artykułów. 
Wysokość prenumeraty pozostaje ta sama EJ. 4 
korony rocznie, Jest to nadzwyczaj mała zapłata za 
tak obszerne pismo jak nasze, Prosimy tyłko na- 
szych Szanownych Premumeratorów 0 uiszczanie 
«aplaty Z góry. A kto jeszcze ze zapłatą 
ha rok 1013 się opóźnił, prosimy o pospieszne przy- 
Banie nam należnej kwoty. Zapowiedzieliśmy, Że né że na | 


JAGIEŁŁO 


papier c. k. uprzyw. fabryki papiern w Sassowia, 


.— ten dostanie „Lekarza Domowego“. 
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liśmy pożyteczną książkę p. t. „ł.ekurz domowy 
która napisał Siewsy lekarz p. Stanisław Breyer. 
Wybraliśmy tę książkę, bo nas wieiu o to prosisz i 
ta książka powinna być w każdym domu. Kto przes 
śle zapłatę na caly rok 4 K. a nadto dołoży í koroná 
Dla tych. o% 
już zakupili tę pożyteczną książkę — damy za dopła« 
tą 90 halerzy obraz Matki B. Częstochowawiei. Nad» 
to z lat poprzednich zostały nam jeszcze premia 
abraz kolorowy , „Jadwigi“ „ „Weterynarz domowy”: 
„ońciec Zadżumiony GRE _Ktoby sobie życzył otrzy- 
mać jedną z tych rzeczy, otrzyma za dopłatą 1 kor. 
do każdej. Przy przesyłaniu pieniędzy należy uważnie 
wypełnić przekaz pieniężny, wyraźny położyć pod- 
pis, wymienić czy prenumerator nowym jest czyteł 
nikiem, czy już dawniejszym. Przy zmianie adresa 
prosimy dołączyć 16 hal. na koszta. 

Kaleńdarz „Prawdy* na rok 1914 już wyszedł, 
Jest to najtańszy : . zarazem najpiękniejszy kaleme ' 
tarz. Ma aż trzy dodatki; obrazek kolorowy, kaw 
kendarz Ścienny i kalendarz kieszozkowy. Kosztujw 
wraz z oplata pocztową 50 hal. Przy większych 
zamówieniach dajemy odpowiedni rabat. Przy zas 
mówieniach należv p. zesłać pieniadze. 

Kantyczki z nutami polecamy wszystkim. Jesk 
to największy i najpiekniejszy zbiór naszych kolęd. 
Kosztuja dla naszych prenumeratorów wraz opłatą 
poczty ł K. 10 hał. Pieniądze należy przesłać przy 
zamówieniu. 


Kaletdarze Ścienne błoczkowe o prześlcznych 
ściankach a mianowicie wyobrażające: - 
aet 50 k 


Woisko polskie 3-% h 
Żtóbek . n . è A ” i . . 60 „ 
Dożynki AEO mać wł FE ) » 
Jasna Góra k " 
Boże Narodzenie. tłoczony z koszyczkiem 

ña listy, karty z widokami i t. p. . 60 „ 
Słowacki, Kościuszko, Książę Józef Ponia- 

wski, na bogato zioconem tie po : 70 w 
Serce M. B., Matka B. z Dzieciątkiem, Św. 

Józef i św. Antoni, tłoczone, wykonanie ko- 

renkowe, cudne w przepięknych barwach 

złocone z koszyczkiem na listy po 88 „ 


Nadzwyczaj gustowne wvkonanie kałendarzy« 
ków misterna robota w harmonijnie zespolonych bar- 
wach z pewnością prawdziwie ucieszy każdego iđe 
bywcę i będzie przez cały rok nie tylko wygodą, leca 
pewabną ozdobą domu, czytelni, sklepów i t. p. — 
Wysyła tylko za gotówkę Administracya „Prawa 
dy“ w Krakowie, uł. Stolarska 1. 6. 

Jasełka, które wydaliśmnty ponownie kosztują 36 
halerzy, a nadają się bardzo do przedstawień w cza« 
sie Bożego Narodzenia. 

Kalendarz „Figlarza* na rok 1914 już wyszedł. 
Jest to kałendarz humorystyczny, śmiechu, żartów 

i figli posiada co niemiara. Kto chce się naśmiać, TOB 
<aóselić, niech sobie sprawi kalendarz „Figlarza”% 
Kosztuje wraz z opłatą pocztową 1 korone. Przy 
_zmówieniach należy przesłać pieniądze. Dia zamae 


są najlepsze i przewyższają jako- 
Ścią wszy stkieinne, wyra Diane: wy: 
łącznić z najlepszych włókien ræ 
ślinnych bez żadnej domieszki gie 
ceryny dlazdrowiasą nieszkodliwe 
ijakotakienajwięc.polecenia godne 


Próhki zadarmo i franko wysyła: M. TRAMER, Lwów, ulica Kochanowskiego L 11 
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giarza” po cenach zniżonych. 

Wojna bałkańska w obrazach. Prześliczne album 
przedstawiające obrazy zdejmowane na poti woinv 
bałkańskiej, już wyszło w dwóch zeszytawi. Xażdy 
zeszyt kosztuje 1 K. Kto chce zobaczyć jak wvzlą- 
da dziś wojna, jak wyglądają wodzowie wojska wal- 
cezącego, ten niech sprowadzi sobie „Woirę bal- 
kańską w obrazach*. Przy zamówieniacn na- 
leży dokładnie pisać. który zeszyt: pierwszy. CZV 
drugi się zamawia. Przy zamówieniach jedaocześnie 


należy wysyłać pieniądze. I 
Pod kołami lokomotywy. Na stacyi kolejowej 


| 
wiających większą ilość oddajemy „Kalendarz „Fi- 


Bonarka, dostał się przy szybowaniu pod lokomoty- 
wę 27. robotnik kolejowy Baltazar Wiecheć. Kola 
lokomotywy przeszły po nieszczęśliwym i spowado- 
wały złamanie kręgosłupa i kilku żeber. Wiechęcia 
przewieziono w bardzo groźnym stanie na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

Emigracya żydów. Statystyka emigracyjna 
stwierdza, że do Ameryki przybywa obecnie coraz 
więcej emigrantów-żydów z Królestwa Polskiego 
I Galicyi. We wrześniu przybyło do Stanów Zjedno- 
czonych 17.500 żydów. Przywidują, że liczba emi- 
grantów za rok 1943 dojdzie do 200. 000. 

Statystyka zarobkujących. W estatnim czasach 
próbowali statystycy oznaczyć liczbę zarobkujących 
w poszczególnych krajach. Największy procent za: 
'robkających, wykazuje Francya, bo 58,3 pr. całej 
ludności. Po Francvi nasiępuje Austrya z 51,1 pr. 
zarobkujących, Włochy mają na całą ludność 50,ł 
pr. zarobkujących, Niemcy 45,5 pr.; mniejwięcej 
iaki sam procent wykazują: Szwajcarya, Dania, 
Belgia, Anglia, i Węgry. Najmniejszy procent zaro- 
bkujących wykazuje statystyka w Rosyi bo tylko 
24,9 pr., przy czem jednak zwarzyć należy, że 
w obrachunkach w Rosyi wyłączono wszystkich 
aiesamodzielnie zarobkujących. 

Udział kobiet w pracy zarobkowej wykazują 
następujące liczby: Rosya liczy najmniej kobiet 
zarobkujących, gdyż tyłku 8,4 proc; najwyższy pro- 
cent ma Austirya, bu 42,5 proc. Francya 389 proe.; 
Włochy 32,4 proc; Niemcy 30,4 proc. Równy pro- 
cent z Ntemeami wskazują: Szwajrarya, Bełgia, 
Dania, i reszta pańs:w europejskich. Bardzo mały 
procent wykazuje Hiszpana. bo 14,2 proc. kt biet 
zarobkujących, Ameryka 14,3 proc; Niderlandy 16,8 

roc. 

F Okropny wypadek. W miejscowości Reut koło 
Pragi zdarzył się iragiezny nierodzienny wypadek. 
Niejaka pani Maringer żona rzemieślnika, pozosta- 
wila bez dozoru w mieszkaniu dwoje swoich dzieci 
b-leinią dziewczynkę 1 1 i pólłetniego chłopczyka. 
Dziewczynka, chcąc skrócić sobie czas oczekiwania 
na matkę, poczęła się z:ięcać nad kotem 1rozłu- 
pawszy kawał drewna przycisnęła mu ogon. Kot, 
wściekły z bólu, rzucił się na prześladowczynię 
i wydarł jej pazurami oczy, poranił nos i wargi, 
kalecząc śmiertelnie. Chłopczyk, który podówczas 
bawił się szklauną kulką i trzymał ją w ustach, 
przeruzi, się strasznym widokiem, że połknał 
kułkę i zadiawił się. Matka za powrotem zastała 
dwa stygnace trupy. 


Ważne dla emigrantów i robotników sezono- 
wyci! Aby nie wpaść w ręce niesumiennych agen- 
«ów i nie ponieść szkód, należy zgłaszać się przed 
wyjazdem do Amervki, Brazylii, Argentyny, Kana- 
dy iub na roboty do innych krajów, po dokładne i 


MEK —CĘEZNIKAMĄ | win Z 


wyczerpujące informacye do „Katolickiego Binura 
informacyjnego dla emigrantów i robotników sezo- 
nowych przy Sekretaryacie Katolickim we Lwowis 
— Dom Katolicki , Grodecka 2 b. 

Taksamo znaidą tam pokrzywdzeri 
źnie radę i pomoc. 

Na odpowiedź załączyć 20 hal. w znaczkacii 9o- 
cztowych. 

Kraiowe Biure porady i obrony grawneł przy 
Sekretarvacie Katolickim — Lwów, Grodecka 20 
służy we swzystkich sprawach sądowych. adminis 
stracyjnych, wojskowych, podatkowych itd. fachowa 
poradą i remoca, 

O północy tłuc się niespokojnie po łóżku i zie 
móc żadną miarą zasnąć, jest oziiaką słabości. Bege 
senność ta jest albo. wynikiem silni pobudzonych 
nerwów, albo jakiegoś bolesnego cierpienia. W Wwy- 
padkach takich nieodzowne jest stosowanie rośfin- 
nej essencyi fluidowej Fellera z m. „Eisa-Fiuid', 
która ból uśmierza a na ogól nerwy uspokaja i 
wzmacnia. Jeśli jednak bezsenność jest skutkiem 
złego trawienia, należy użyć Fellera przeczyszcza- 
jących pigułek rabarbarowych z m. „Elsap-igułki", 
gdyż w zwalczaniu zgagi, kurczów żołądkowych, 
obstrukcyi, odbijania się i t. p. niedyspozycył tra 
wienia znakomite pad" Obydwa te środki: 
lecznicze możemy czytelnikom z własnego połecid 
doświadczenia. Bo nabycia są wyłącznie u apteka: 
rza E. V. FELLERA w Stubicy Centrale Nr. 388 
(Kroacya), a kosztuje 12 flaszek Fellera Fluidu z ra; 
„Fisa Fluid“ opłatnie kor. 5.—, zaś 6 pacpek Feltera 
pigułek tylko kor, 4. 


na obczys 


Poradnik lekarski. 


P. J. Na dolegliwości pęcherzowe brać kąpiele næs 
sładowe z siana i skrzypu pić herbatkę z świetlika led 
karskiego i liści borówkowych. Wole smarować mas 
ścą jodową ( z apteki) zażywać zwykłą gąbkę madi 
ną w garku 2 razy dziennie na koniec noża. Jeść 
trawy z mąki bobowej. Okładać szyję wywarem „>. 
kory dębowej. a 

L. P. J. K. W chorobach ciężkich skomplikowana? 
nych bez zbadania lekarskiego listownie nie poradzi 
nie możeiny. 

R. Środki przynoszące jedynie ulgę a nie lecz 
są z wielu względów bardzo szkodliwe. Przedewsi 
stkiem wyleczenie opóźniają ponieważ porażają > 
molecznicze siły organizmu choroby ostre krótka 
trwałe zamieniają w chroniczne, przewlekłe. Ponad 
to usuwając jedynie przykre objawy choroby m. p. bó 
łe, uspakają chorego, usypiają jego czujność na róż 
szkodliwe wpływy. Chory taki nie odczuwając cleri 
pienia, nie stara się unikać różnych szkodltwości, jai 
przejedzenia i Ł d. i przez to chorobę coraz bardzie 
pogarsza, tak Że wreszcie nawet prawdziwie leczącej 
łuż pomódz nie mogą. Cierpienie jest ostrzegawczynt? 
glosem, by zejść z dotychczasowsj błędnej drogi É 
rozpocząć życie now zgodne z wielkimi prawami n 
«nry "tóra sie nie da oszukać mo-iitą, antypi 
bromem i tem Dodobnymt specylikami, 
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Dla potrzekujących zarobku. 


nego, gospodarza-furmana, władającego obydwoma 
językawi krajowemi i umiejącego obchodzić się 
z młocarnią kieratuwą. lierwszeństwa będzie miał 
kandydat żonaty, którego żona byłaby zajęta jako 
pomocnica przy gospodarstwie wysłużony woj- 
skowo. Warunki zależne od porozumienia się. Ke- 
ezta podróży ponosi pracodawca. Brak odpowiedzi 
na zgloszenie należy uważuć za przyjęcie. Adres: 
Kr. Jan Celewicz, kat. proboszcz. Dzwiniaczka 
Bad -Miełnica p. loc o; i pisarza gosjrodarskiego. 
Adres: Aleksander Racibowski, Spasów p. Tarta- 
ków i 2 leśnych, obeznanych z robotami leśnemi 
umiejących pisać. Adres: Zarząd dóbr Terzatniki 
p. asów nowy i maszynisty kowala. Zgłaszać 
się. Krajowe Bturo pracy Lwów i maszynisty, obe- 
znanego z młocarnią 'arową 1 maszynami rolniczemi 
wk Aleksander Racibowski, Spasów p. Tarta- 

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu- 
kuje) 40 kucharek i służących do wszystkiego, 
20 pok: jówek, 20 nianie. 

Biuro pośredniciwa pracy w Mościskach poszu- 
kuje, 2 parobków do gospodarstwa na wikt; 5 pa- 
robków żonatych na ordynaryę 80 k. rocznie, 10 
korcy zboża, na wagę, 1 sag drzewa, 3 m., gałęzi, 
mieszkanie, w zimie 1 L mleka, w lecie półtora 
L 4 zagony pola. 

Krajowe Biuro pracy we |wowie poszukuje: 
8 dozorców do gospodarstwa, 114 k. rocznie, 12 
cetn. zboża, 600 saużm ogrodu, utrzymanie 1 krowy 
mieszkanie, opał. Adres: Zarząd dóbr Balice p. Me- 
dyka: 1 pisarza gospodarskiego, możliwie kawalera 
z nizsza szkołą rolniczą i przynajmniej roczną pra- 
ktyką do prowadzenia magazynu, nadzoru Świniar- 
ni i obory. Adres: Zarząd dóbr Byczkowce p. Zwi- 
niacz galicyjski I strażnika łowieckiego i gumien- 

„Biuro pośrednictwa pracy w Kosowie poszu- 
kuje: 2 czeladników kowalskich, 30 do 40 k. mie- 
więczmie 1 wikt. Adres: Mojżesz Hasenfratz, Soko- 
łówka Loło Kosowa. 


Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie po- 
szakuje: 1 ogrodnika. Adres: Zarząd dóbr Lubli- 
niec nowy p. Cieszanów; 1. kowala. Adres: Zarząd 
dóbr Nowe sioło p. Cieszanów. 

Biuro pośrednictwa pracy w Kałuszu poszukuje 
4 fornali Adres Zarząd dóbr Bortniki. 

Biuro pośrednictwa pracy Myślenicach poszu- 
kuje; ı parobka, kawalera 200 do 240 rocznie i wikt 
Adres; Józef Zółkowski, Zawada p. Myślenice; 1 ucz 
nia do zegarmistrza. Adres: Józef Pardyak, Myśle 
nice; 2 uczniów do ślusarza. Adres: Karol Korek 
Myślenice. Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku 

oszukuje: 6 fornali; ź dziewczyn folwarcznych; 
chłopców do ogrodu il kucharki; 3 służącye h; 
Biuro pośrednictwa pracy w Tłumacza poszukuje 
2 czeladników do stelmacha. Biuro pośrednictwa 
pracy w Żywcu poszukuje 2 uczniów do piekarza 
na 31, roku: 8 k. i utrzymanie, wpis, wypis kasa 
m Tr 


Er. 


Poza granice kraju ! 


Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszu- 
kuje 25 fornali żonatych do Rosyi, 32 Ks. rocznie 
mieszkanie, 13', kor. ordynaryi utrzymanie 2 krów 
1 cielę, morg "4 mrg. ogrodu, 8 fur opałn, IV, 
procent z czystego dochodu fołwarku. Pierwszeń: 
stwo dla rodzin, któreby się osiedliły na stałe. 


Odpowiedzi Administracyi. 


Bazyli D. Jedna korona „poszła* na r. 1913 a na ro8 
bieżący zostało 8 koronki, 

P. K. Such. Za rok bieżący 

Jan R. Msz. Otrzymane. 

P. St. Kalendarz kosztuje 60 hal. 

Fr. Rybk. Prosimy napisać wprost do redakcyi odnob 
nego pisma. 

Fid. Kun. Za 1913 i 1914 zapłacone. 

Barb. M. Ameryka. Za wymienionych. w liście prenu- 
merata zapłacona do końca roku bieżącego. 


Kto nie nadeśle marki pocztowej na odpowiedź 
nie otrzyma odpowiedzi. Zarazem prosimy naszych 
czytelników, aby czytali odpowiedzi umieszczane w ga- 
zecie, bo często jedna odpowiedź odnosi słę do kiłku 
zapytań, zdarza się także często, iż zaledwie umieściii- 
śmy odpowiedź na postawione nam pytanie, a za kilka 
dni otrzymujemy to samo pytanie od innego czytelnika. 
Jest to dla nas wielki kłopot dawać na te same pytania 
powtórne odpowiedzi. Niechże tedy czytelnicy nasi 
przeglądają pilnie nasz poradnik, a znajdą odpowiedzi 
wiele swołch pytań, 
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' Już wyszedł na r. 1914 
Kalendarz 
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Cena 50 halerzy. 
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Rozszerzajcie nasze pismo! 
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wysyła obrazy i arty kuły treści religijnej książ- 
ki do nabożeństwa, żywoty św. Pańskich, jak 
również i inne. Dla PP. Księży Katechetów pro 
wadzi specyalnePamiątki Pierwszej Komunii Św. 


Dochód ze sprzedaży powyższych artyku” 
łów przeznaczony jest na budowę kościo» 

ła w Ryczowie. 931 
Zastępcy w każdej miejscowości są poszukiwaną 


X” A WÓCANI YĆ 1 KNÓK 


Nadesłzre. „Dr. med. Stanisław Breyer 


w Krakowiz, uł. Wolska 28. 
Autor zramych dzieł popułarno-lekarskich, 


rT Leezy następującymi środkami: Lee”ricze zioła światłą 
- woda, mięsienie, wody mineralne, emunacye radu, magne, 
tyzm, psychoterapia, sole krwi, metoda dra Sohidasierą, 
rozeieńczenia homeopatyczne Hannemanna, ir. „Matteżege 

3 


m 


własne kombi acye, wstrzykiwania hom. rozeieńczo 
kwasu mrówkowego [dr. Kruli]. kiając juz rozpoznanie 
karekie można się porozumieć listownie. 


| BET Wydaje wtasne lekarstwa. R 


Formulana parafialne 


posada na wadzie DRUKARNIA „PRAWDY 4 KRAKOWIE 


Dużo pieniędzy oszczędza każdy kto kupuje u 


A =: $. BERTRAMA == 


Kraków, Pl. Matejki 1. 5/P, 
Poleca P, T. Publiczności swój bo- 
gato zaopatrzony sklad zegarów 

ciennych i kieszonzowych po ce- 
sky a lk ch. ei w kij, 
7, arach g ch. Reperacye p 
zi s muje także wykonuje naipunztu- 
>> alniej po najtańszych cenach. 


PAR mam zaszczyt WP. zawiadomić, że 


SlETY OMACDOKĆ D0 AWERYAI E KANANYI | cca pon czo avison 


Kto chce aig uehrouić od steat i zawodów, ten 734 | } yerski 
niech pisze po pouczenia wprost do runie, gdyż | Fian Za kindi śryzyć 


nie mam radnych agentów ani nazaniaczy! Posiadając długoletnią praktykę i aea ko 
| kie: zam 
| 


BIURO PODRÓŻY pracownikiem firmy Józefa. Nowaks. po 


sobie WP. najuprzejmiej upraszać o łaskawe 
ZOFII BIESIADECKIEJ 


zaszczycenie mnie Swemi odwiedzinami. 


WINCENTY feu tryzyer 


s W i zb G ł M. l N za pa AA ulica Dom y Ton L a58 
i 
Hi ETT, 
ji W lat 
(Ml. L rozniewięce i jaki jl sh PR OME M.N diziewcząń 
zetejni zastępcy sę pos: zusiwami. 2829 Informacyi usdzieia sie na , miejscem. 
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LWIĄZKOWA FABRYKA 
PIECÓW KAFLOWYCH 


jak żywy człowiek. Doskonale gra do F f 

> 3 > - awniej Maurycy Baruch w ewnikach 
tańca. Kto 3g chce dobrze zabawić, poczta Podgórze poleca P. T. Odbiorcom wła- 
powinien bez zwłoki nabyć Pathefon. sne solidne wyroby pieców kaflowych w naj- 
Kto ma gospodę, koncesyę lub sklep | | nowszych koloraeh i deseniach różnej wiel- 
a chce powiększyć swoje dochody, po- kości oraz wszelkie KANU wchodzące w 
winien w lokalu ustawić Pathefon, a zakres przemysłu kaflarskiego. 


=== PATHEFON EE 


jest na,doskonalszym instrumentem do- 
by współczesnej. Gra bez zmiany igły, 
wiecznym szafirem, nie niszcząc płyt, 
które grają zawsze równie, głośno i 
czysto jak orkiestra, Śpiewają i mówią 


przyciągnie + ch do sklepu. — Cenniki darmo i opłatnie. 


Główny Skład Pathefonów 


jiejdn Grudziński | Tad. Borur 


Krziów, ul. Szewska 22, 011 Teiafon 305, 


Specyalność: pieca cukiernicze i piernikar- 
skie w różnych stylach. 


O łaskawe zlecenia uprasza 


Zarząd. 


Telef. Nr. 2480. b3 Telef. Nr. 2480. 


Do obrony „Pobudi 


na padaczkę (chorobę św. Walentego) na ogólne osłabie- wzywam Was Bracia włościanie, gdyż z listów 


nie nerwowe, kurcze nerwowe i tym podobne choroby — saja dad n aT E się, że w 
camy usilnie środek pod nazw. w niektórych trafikach i sklepach mimo żąda: 
zale J e & nia „Pobudki Bełdowskiego* kupującym na. 

rzucają przemocą inne bibułki, 

Każdy jest panem za swoje pieniądze i musi 
to dostać, czego żąda. Zatem przy zakupnie żą- 
dajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdowskiego*, a 
nim zapłacicie. dobrze oglądnijcie, czy na obrax- 


„Epilepiicon” Dra Weila 


Pastylki te działają znakomicie i są wedłe zdania i poświad- 
czeń lekarzy całego świata najlepszym środkiem w szcze- 
gólności na chorobę św. Walentego. Leczenie trwa około 
6 mies'ęcy. 1 pudelko z 60 p:gułkami na 1 miesiąc kosztu- 
je z opłaconąpocztąi dokładnem pouczeniem Nr 6:, kor. 8-—. 
Prosimy zamawiać z głównego składu dla Galicyi, Buko- 
b4 winy i Sląska austr. 


ku jest „Bartos Głowacki", trzymający czap= 
kę czerwoną na armacie, & przy nim koay- 
nierzy. 
Ostrzegajcie jeden drugiego o tym zamachu 
na „Pobudkę* i niechaj ten mój głos ostrze- 
awczy leci ud wioski do wioski —- od chaty 
o chaty! 


Wasz przyjaciel 


WŁ. Bełdowski 


Fabrykant „Pobudki w Krakowie 


z Apteki Szymona Edelmana w Samborze. 


RÓ 7 a informacyjne czasopisino dla każdego zawodu 

i stanu, wychodzi 2 razy na miesiąc. Kto za: 

płaci prenumeratę za kwartał t j. K 2:40 — te: 

K O KL h || d e PR 4 y mu udziela biuro informacyi bez żadnego wy: 
nagrodzenia, celem uzyskania POŚR AJ 

ke éé kg aś 

„Ńonfidencya”, Kraków, ulica Sławkowska 18 
Największy skład przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych 


Szaty kościelne, chorzgwie, sztandary, bałeachimy, materyały łyońskie, kielichy, dzwonki, różańce li- 
chtzrze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyberze 


K Ẹ FeR y 1e E7 s |: przedtem 
onstłanty Witkowski Orcas = St Przybylski 
-- ARR Kraków, Rynek główny, Linia A—B,, |. 46. A? 
SA OŃ ERYŻYEDSK Lavoiry do mycia głowy z pu Ge wodą, oraz suszenie aparatem 
' KEES > } : >» è go 
NZYEESAI Bronisława Maciejewskiego 


krzadzony wedlug newoczesnych wymogów.  kilkul współpracow. firmy St. Więkidą, Kraków: pl. Maryacki £. 


MED" ZL 


l tT RTF., Filie: ul. FEET 28, ul. Slawko- 
FEFFE PA KĘ LSE TUSZ wska l 29]n i ul. Sebastyana l 3, 
| "soy przyjmuje na feon obecny do ehemiczn. 
Í U eni 
FR AN € i S Z K A BEBEN KA I ER stracie, dywany, portyery i. E € 
W DĘBNIKACH a przejezdnyc A” Fe atkateoznia z 


Nowy skład artystycznych © obrazów, ram, Bork poleca wielki wybór s 


szkolnych i piśmiennych gijn; ch, narodowych, ręcznie malo- 
wane, i reprodukcye sławnych me 


ad larzy i listwy na ramy. Przyjmuje 

Jana trac > w Krakowie obrazy do oprawy’ Zlecenia « pro 
wineyi uskutecznia szybko, tanio £ 

Hea Rona liczba As w AE: rynka Keparskiego. dciadncia, 6 s368 


| "p m" ERNES M W krakowie, Karmelicka 23) 


poleca do siewów wiosennych: a451 


€ e- i 
szelkie nasiona 
a w szczególności: Konicz czerwony, biał;, szwedzki, Inkarnatkę, Lucernę fran- 


cuską, Nostrzyk, Tymotkę, Nasiona traw na łąki i pastwiska, Wykę siewną, bo- 

bik, grochy i t. p. Baraki pastewne, hodowli yć nasienie oryginalne. Zbo- 

ŝa jare szlachetnych alunhat własnej hodowli pod gwarancyą najwyższej czysto- 
ści i siły kiełkowania. 


awozy sztuczne: 


Superfosfąty, Mączki kostne, Tomasynę, Saletrę chilijską, Sól 
potasową, Kajnit, Siarkan amonowy, Wapno azotowe i t. d. 


Syndykat in. w Keale Filia we Lwowie 


man 1 wawa 


posiada stale na składzie i dostarcza „po najtańszych cenach Miasigna: koniczyn. 


lucerny, traw, buraków, zbóż, grochu I t p. Nawozy sztuczne: mąkę żużlową Thoma- 
za, supezfosfaty, mąki kostne, saletrę chilijską, kainit, sole potasowe, siarkan amono- 
nowy itd. Pasze treściwe: (makuchy, otręby, melass szynę) Wapno pastewne. Maszyny i 


narzędzia rolnicze, pługi i siewniki słynnej fabryki acka, brony Cegielskiego (polowe, 
łąkowe) brony sprężynowe, kultywatory sprężynowe, młynki włościańskie, wialnie, kiera- 
ty, młocarnie, centryługi mleczarskie od najmniejszych wielkości. Węgiel kamienny i 
bi Keks z kopalń krajowych i górnośląskich, Cement. 


Ey „Katoizka a Spółka a 'WNICZA'.. SD. Z Ggr. Od —Odp wied? eTA Steian SAna. 
3 Drukier Kato Wydęyi Spółki Wyd nieza GPrawdyć w Krakowie. 


Dodatak da Fe 


© bohaterskich czynach 

słyszymy bardzo częst, xtórych matki wyro- 
nuja, jeśli dziecko w niebezpieczeństwie sie znaj- 
duje. Zwykle matka dziecię nad swoje życia ko- 
ehn i dlatego zmartwienie matki łatwo roieęś 
n.ożna, jeśli jej dziecko wątłe, blade i bczedi.ie 
jeb słabo się rozwija i żadnego apetytu nie r a. 

ażdy z naszych czyteiników powinien uwagę 
takiej matki na Fellera prawdziwy dorszcwy 
tran wątrobiany i na syrup zagoryański zwro- 
e:ć. Prevaraty te dorośli i dzieci bardzo chetnie 
z:żywają. Fellera dorszowy tran wątrobia:y 
jest bez smaku i zapachu, a więc nie smakuje 
tek obrzydliwie jak inny tran wątrokiany, on 
©dżywia i wzmacnia, zyska się na wadze, Qostie 
je zdrowego apetytu i jest dla szkrofulicznycn, 
watłych i niedokrewnych dzieci jakcież i Gia do- 
rostych niezbędnym Środkiem posilającym. Kar- 
miącym matkom przysparza obficie mleka iświe- 
żych sił. Na kaszel, chrypkę, ból w piersiach, 
kłocie w plecach, utrudniony oddech i na ból w 

ardle używajcie prawdziwcgo soku zagoryańs- 
żiego, który rozpuszcza flegmę, uśmierza bóle 
na płuca i na narzędzia oddechowe bardzo do- 
brze działa i cały ludzki organizm wzmacnia. 
%vch przez lekarzy zalecanych preparatów wy» 
syla aptekarz E. V., Feller, Stubica, Elsaplatz 
nr. 178, (Kroacya), 2 flaszki za 5 kor, franko 
i należy w zawówieniu zawsze imię żądanego 
Pieparatu pedać. aJ5 

Roztwosność Kobe A á 

ozn2je si o jej piękności, poniewaz mądrą 
wobieta 4 USD) Dio i piękute wygląda. Lo 
najwięlzszej części kobiety AE jakiego wpły- 
wu piczność wywiera, dlatego te Fellera poma- 
da „Elea* do twarzy bardzo jest lubioną. Czy- 
ści bowiem twarz, nadaje jej różową Cct, Czy- 
ni ją delikatną i miękką, usuwa piegi itp, a 
2 słciki kosztują tylko 5 koron franko. Tassa- 
mo bardzo dobre usługi oddaje w pielęgnowa- 
nin pickuości Fellera mydło jiliowo-mleczne (1 
kor.) i Fellera mydło boraksowe (80 hal.), Któ- 
rych się równocześnie używa. WSspaniziy wzrost 
w'osów przysparza się Fellera słynną i praw- 
© iwą pomadą tanochinową „Elsa* do porostu 
© osów. Odświeża ona i wzmacnia cebulki wło- 
gcwe, włosy bujnie wyrastają powstają gibkimi, 

omada tanochinowa zapobiega tworzeniu się 
jupieży i kosztuje słoik Nr. I. K 160, silniejsza 
Nr. JI. K 3:— Jedynie prawdziwe i wypróbo 
wane te preparaty wysyia aptekarz E. V. Feller 
S'nbica. E!saplatz nr. 178 (Kroacyak 


Sanatorium Dra Jatina Pilzno 


dia operacyi a394 


przepukliny iwolów | 


Froszelsty, 
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LAALAND PArZYEKÓW 


urządzony z nowoczes- 
nym komfortem 


Sałonem dla Panów, o~ 
sobnym gabinetem dla 
Fań, oraz wielki wybór 
pe: iumeryi, Rnajnow- 
szych szpilek i grzebie- 
ni dla Pań — poleca 


śl. MIERIROWSAI 


Karmelicka 21. a396 
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„3 „Prawdy“. 


e. k. 3 uprzyw. 


. z: 

LJ © 4 

Towarzystwo im. Gizeli 
jest największym w całej monarchii zakiade 

wzajemnych u: eznieczeń posiadającym mb 

pieczenia posagowe i Życiowe po najiań* 

szych premiach i przy najkorzystniejszych was 

runkach. Przyjmuje się dzielnych zastępców zá, 

dogodnymi warunkami. Informacyi udzielaja 
bezpłatnie: Fiłia w Krakowie, ul. Fiorya 

ska 13, era: inspektoraty w Tzrnowńa,. 

Przemyślu i Jawerzniu, a3TĘ 
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FLLICYJSKI ZWIĄZEK PRODUCENTÓW PASÉ 


W KRAKOWIE, KORTUMACYA ŻA KOWYM DWORALEM TOWAROWYM 

Adres na listy: Kraków fach 130. j 
Przeprowadza wszelkie transakęye paszą jak: 
koniczeru, sianem, słomą i owsem oraz pośrede! 
niczy przy dostawie żyta dla e. k. armii. Dostas 
wy podejmuj tylko od producentów-członków 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dłai 

wspólnej sprzedaży produktów drobnych pr 
dvcentów. - Ares telegrafic ny „Zetpepe%, Kra 
ków. Telefon 384. Y 


Zakład dentystyczny a 


* Dn hl Piatkowy 


specyalisty chczób jamy ust i zębów 
godz. ord. od 9—12 i od 3—6 . popot 


Kraków — plac Matejki |. 5. 


U 


A Akce. Tow. Ubezpizcezeń na 
l l į życie, emerytury i na wy= 
Fu padek słażby wojskowej 


Genrra'ma Reprezentacya w Krakowie, 
ul. Zie.om:: 28. Lwów, ui, Kościuszki 20. 
Posiada i:arelzo bogaty wybór różnych kom- 
binacyj a-ckuracyjnych, między innemi ubez- 
pieczenia na życie bez badania iekarskiego 
dla słabowiiych lub przez inne towarzystwą 
nieprzyjętych osób, a także z badaniem le- 
karsk. oruz ubezpieczenie posagowe i reuty. 
Tarie promie. b2 Korzystae warunki 
Zdolm s: © cy poszukiwani są we wszyst» 
miejsco: h pod bardzo ko z. warunkami, 
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zB 
8 


Aye 
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LUDOWE TOW. WZAJ. UBEZPIECZEN 
WE LWOWIE, UL. LEONA SAPIEHY 9 


przyjmuje najtaniej ubezpieczenie 
od ognia i pioruna. 


TOW. ASEKURACYJNE EE 


TOWARZYST. WZAJEMNEGO KREDYTU 


udziela pożyczek na weksle i skry s= 

ta diużse na umiarkowany procent 

i dogodżze warunki spłaty, Od wkła- 
dek opłaca 5° 
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„Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 


Znakor.ite dla osób cierpiących na przepukliny 

pachwinowe, Paski bez żadnych sp.ężyn bardzo 

lekkie jakoteż i sprężynowe oraz pasy brzuszne, 
poleca znany bandażysta 


Antom L. Kirkiewicz 


Kraków u-. Mostowa l, 4. 


Sa 


gins 
i > 


Gwarancya ogólna. Liczne uznania. Listowne cb- 
aśnienia. Ostrzega sie przed blagą niciachowych, 
tórzy wprost wyżyrkują. — Na żądanie wy- 

jeżdżam. a4u4 


ZWZ zd 
44 


Nacrerenzimowy 


poieczi:) ~eounte, świcze kołdry wełniane 

ręczn. roboty po 1% , 16— i 200— K a jedwa- 
tne po 28:— K za sztukę. 

Również wiciki wybór wspaniałych koców wel- 

nianych nader trwałych na łóżka, powozy i ko- 

nie. Mianowicie e ysto wełniane we wspaniałe 


kolorowe desenie po 6, 8, 10 do 14-— K za sztu-j 


kę, flanelowe po 2 i 3— K a derki na konie od 
$-— do 8— K za sztukę, Przy zamówieniach do- 
łączamy bezpłatnie bl: czk. kalendarz ścienny. 
Tkalnia Antoriego Baruta pod op. św. ló- 

zeta w Korczynie k. Krosna. a444 
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Zdrowotne buty 
„cuniatucih. 


w kładane juchtem lub skórką. Buty myśliw- 


5) 


Ś) 


ALU 


wyrabia tylko 


I. Pieca, dawniej E. i: Zuicky "ze 
Wall, Eiebcuk, iiorawy. 


Cenniki darmo i franco. Rok zalcżenia 1911. 
Sj:ecy alność dla Przewielebnego Duchewieństwa. 


PZLA GER, 
= ar pE 2 = , zi 
ód c puch Eas 


1 klg. szurego dartego K, 2—, lepszego K. Ż*i0, pół 

bialeco ba "8), białego K 4*—, l-a miękk. jak pub K 

6—, najlepszego f-a K %—, 8— i 960. Puch szary E 

6— i 7*—, biały l-a K. 100—. Puch z piersi K 17— 
od 5 kig. począwszy franko. 


GOTOWA EOSŚCIE 
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białego 


inletu (Nanking). 1 pierzyna okołe it cm. dług. 14C 
cm. szeroka z 2 poduszkami, każda ca 80 em. div; a. tt 
em. szeroka dostatecznie napełniona nowem s7arem, 
kwapiatem i trwałem pierzem K 16—, połpuch m K. 
20—, pierzem piichowem K24— Pojedyncze pier, NY 


prawdziwy, pod gwarancyą czysty: 
najprzedniejszy po 3 K 60 h za 1 kg. 
drugi gatunek „ 3, — , P 
opłatnie do każdej miej: cowości wysyła bez 
zadatku 
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EZNSECE 


„PSZCZÓŁKA* 


krajowy Zakła:l produkcyi wosku 
W TARNOWIE, 
| Cenniki świec kościelnych ála Przew. Drcho- 
wieżst va i Bractw kościelnych na żądanie 
| darmo : opłatnie. 


a=" | 


MZPOBEBZE EA ENE ME 


oiatnie f 

U E 
Bezpiatnie | 

8392 otrzyma -ażdy 3 

. . 3 p sę $ 5 
ocnih for m nk Kl 
„Botznić finansowy na rok fly 
f który zawiera restanere wszystkich wy- ~ 
|) losowanych, a nie podjętych losów, listów a | 
i t. d., kto nadeszie roczią prenumeratę B | 
k -3C na gazetę losowań i handlową 
arai « p 
„Krakowski Merkury“ Ę 
Adres: Krazów, Rynek główny 9. Ę 
NNUREKAGECZOGEBAPEWARNNZED ANDRE 


K 10, 12, 14, 16. Pojedyncze poduszki K 3, 3504, GAL 

rzyny 200X140 cm. objętości K 13, 15, 18, 20, Pocus -y- 

10%X76 cm. objolosol K 450, 5, i 560. Piernaty z na ep 

szej dymki 1£0X1ł6 cm. obiętości K 13 i 15, wysyya d 
K. 10 franko za zaiiczką lub poprzednią zapłatą 


Max Berger in Descheniiz 19114 Bóbmerwali 


Niema ryzyka, ponieważ wymiana dozwolona, lub pie- 
niądze zwraca się. Bogato illustr, cennik wszelkich to- 
waruw z pościeli bezpłatnie. 275 


LL 
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F atownia | dom ekspedycyjny wyrobów tkackich 


pod -ntoka „Najświętszej R- --—-* 


Jozefa Jórasza 
w Korczynie obok Krosna (Galicya) 


poleca Szan. P.T, Publiczności słynne w Świeeię 
płótna korczyńskie „s 


ezysto Iniane, pojedynczej i podwójnej szeroko+ 
fr na koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę 
st wą, dymy, drelichy, chusteczki do nosa, Re- 
czniki, ścierki, szare-płótna i pół-bielone, Ró- 
wnież: Kamgarny, Szewioty, Cajgi, Płótna ba- 
wełniane, Płócienka kolorowe, Flanele, Batysty, 
Satyny, Kloty Barchany, Sukna, Sukienka, Lo- 
aeny, Kapy na łóżka, Kołdry, Koce, Derki na ko- 
nie, Chodniki itp. wyroby tkackie. Cennikii próbki 
możliwie z ocena na żądanie darmo i franko. 


sy z n 
dolnych agentów 
poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każdej 
miejscowości Austr. Weg. i za granicą do sprze 
daży różnych losów wartościowych na raty, oraz 
zastępstwo asekuracyjne. Zgłoszenia przyjmuje 
GENERALNA REPREZENTACYA a391 


Kraków, ulica Zielona liczba 28, 
Lwów, ulica Kościuszki liczżza 20. 


| 


shie, na czaty, do sanek, |-.odróżne i Goinowe, j £ 
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WMOSZEME psr 


Jrone nuteońmiesiowi „Pora 
« "1 pizć mirr: — ej 
G: Eia . 
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i balv zi ayi 
| 8 Do nabywa pe iKor. 4,teb:3 
i Jedynie w aptece 
PRZEDLZ.RUCKERA JELAĆ 4 
LB NE N E JE 
MESSA 47 


eee 
Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias. 

łamania poleca się uśmit- 
rzojące nacieranie, od wiel: 
lat ogromnie rozpowszech- 
nione, przez wielu lekarzy 
oritynowane i przez znako- 
mitosci uznane Linimentun 
Gaultheriae omposituin + 
pr. zarejestr. marką ochrer 


„NERWOÓL” 


chemika dra Jul. Franzosa 
aptekarza w Tarnopolu. Ùe- 
na flakonu 80 hal. — 101. 
8 K. nie licząc opak. i fr. 
1000 listów dziękcz. do prze: 
gladu, Dwa razy dzienni: 
wysyłka pocztowa, zania- 
wiać pod zdresem: a151 


Dr. Jutłusz Franzoe, 
chem. i apt. Tarnnpol Nr. 1% 


| Maszynki dowłosów 


yo I No II 
h vb0 K 4:50 


Pri i 
Frimusy ory. sıwedzkle 


K 830 950 9:80 
p olecadom tow. żelaznych 
GRESCHLERA 
Kraków, Grodzka 43,P, 


Cenniki ma żądanie bezpł 
Nr. telefonu 2558, 


podatek powieściowy do fir. 3. 


OO O PPC ERZE "o ŻRÓĆ . oz7ETZTOOÓE 


DO WISŁY. 

Wisełko moja! granitowe Dry) 
Z podziemnych głębin na świat cię wywiodły; 
Z istnieniem naszem zrósł się szmer twój miły. 
Wisełko moja! gór karpackich jodły 
Nad twą kolebką zasyłają modły, 
A Baltyk szumi u twojej mogiły, 

Wisełko moja |... 
Wisło, ty dumna, jak wschodnia królewna, 
Gdy ją rój kornych poddanek Oioczy. 
Nie żebrzesz hołdów, boś zwycięstwa pewna! 
Przykuwa Serca uśmiech twój uroczy, 
A nikt nie zbadał tajni twych przezroczy, 
Nikt ci się oprzeć nie może, gdy gniewna 

Wzburzysz swe fale. 
Ty jak kapłanka, co swych skarbów strzeże, 
Tuman mgły srebrnej obrawszy za posła, 
Nieme z maturą zawarłaś przymierze, 
Ciebie retmańskie nie zdradzają wiosła 
I tylko czasem olszyna wyniosła, 
Drżąca, powtarza cicho twe pacierze 

W nec księżycową... 


Wisełko moja, dziś nieczułe łody 
Okryły zbroją twe dziewicze łono, | 
Z wrogim żywiołem walczy duch twój młody; 
Ale gdy z wiosną ciepłe wiatry wioną, 
Wzgardzisz śnieżystych całunów osłoną, 
By pełną piersią używać swobody, 

Po walkach tylu. 
Gdy cię strumienie wodami zasiłą, 
Gdy ci kraj cały dań powinną złoży, 
Ty, jak niemowlę, spokojna przed chwilą, 
Popłyniesz jasna, strojna w błaski zorzy, 
Wybychniesz pieśnią, co tłumy zatrwoży, 
Przed twą potęgą wszyscy głowy schylą, 

Wisełko moja |... 


6 5; 
ŁZA AGARY. 


OPOWIBŚO MAURVYTAŃSKA, 


Kaddour-ben-Aleb, złotnik sułtana Algieru i Tafi- 
letu, znakomitego Kair-Eddyna, spał snem sprawie- 
dliwego. jego łoże było pokryte wspaniałym dywa- 
nem, miękkim jak puch, a głowa spoczywała na 
duszkach, haftowanych złotem. Kaddour-ben-Aleb był 
bardzo bogaty. 

Sen jego jest spokojny i uśmiechnięty. 

Złotnik marzył, iż aniół Gabryel został doń przy- 
słany od Alaha, ażeby zamówić sto tysięcy najwspa- 
miałszych naszyjników z dyamentów, pereł, rubinów, 
topazów i szafirów dla uroczych hurys, zachwycają 
KRL wybranych i świętych w siódmem niebie w 

"Nagie" daj 

agle się zeć głos: 

z> Kaddour, Kaddour 
, Złotnik wyrwany ze swych marzeń, obudził się... 
|  — Jestem! — odrzekł. 

Całe jego mieszkanie było zalane falami światła... 
Kaddour, przerażony, począł drżeć.:. 

Głos odezwał się znów: 

— Nie bój się niczego, Kaddourze l... jestem kró- 
iem Geniuszów -i ja zesłałem ci sen, o którym marzy- 

przed chwila, ażeby cie przygotować do mego 


przybycia... Twoje słowo doszło aż do mnie; 

że jesteś nieporównanym w swoim fachu. Nikt 
zdoła lepiej połączyć drogich metali i rzadkick 

ni... Z pod twoich rąk wychodzą prawdziwa 
dzieła. : 

— Panie! — odrzekł Kaddour, upadając na tw. 
— Panie, nie jestem godzien tych pochwał... jam 
ko biedny złotnik, jeden z poślednich robotników 
mojem rzemiośle... 

Król OGeniuszów znów się odezwał: 

— lubię twą pokorę... Przybyłem, ażeby d 
wić u ciebie robotę... Potrzebuję naszyjnika z 
cudowniejszych pereł, najczystszych w świecie, 
każ mi te, które posiadasz. 

Kaddour z pośpiechem otworzył skrzynią 4 
mknięte na potrójne zamki i wyłożył wszystkie s% 
bogactwa. 

— [o wszystko za mało piękne — rzekł pe cwi 
krół Genruszów. y 

Kaddour był zrozpaczony... Pokazał wszysko, tę 
miał najpiękniejszego. 

— Posłuchaj — rzekł mu król — chcę, a a: 
naszyjnik tworzyły perły zrobione z łez ludzi 
to najwspanialsze z pereł... Ale trzeba na 'n łez 
stych, rozumiesz, łez szczerych, a bynajmniej ale $ 
kich, które wywołują na twarz złość, zawiść, akk 
stwo lub nie'awiść... 

— Panie! — odpowiedział złotnik. — W 
sposób ”dołam rozpoznać łzy czyste i jak je potr 
zebrać ? 

— Weż ten błyszczący kamień: jestto kamień gro». 
bierczy łez i boleści ludzkiej... Za ka*dym 
kiedy dotkniesz nim łzy czystej, płynącej ze Ep 
serca, łza zamieni się na' cudowną perłę; iza nieczy» 
sta stanie się błotem brudnem i Śmierdzącem... Wab 
się do dzieła  Przyszłej nocy powrócę i przekonazg 
się, czy w samej rzeczy jesteś tak zdolnym zlotnikiezą, 
jak o tobie mówią 

Król Ceniuszów znikł. 

Kaddour p' ostał sam, pełen niepokoju i trwogie 
Pytał sam siebie: 

— W jaki sposób zbiorę tyle łez ? 

Wreszcie przyszła mu myśl, zanim zabłysnął św, 
Złotnik rozlepił po wszystkich większych ulicach egro 
mne karty, z takim nanisem: 

Kaddour-ben-Aieb 
złotnik Sułłana 
kupuje łzy ludzkie 
sztuka po iednem duro. 

Kiedy świtała jutrzenka i mieszkańcy wyszk ną 
ulice. zdziwienie wszystkich było wielkie. Jakto? 
Złotnik sułtana kupuje łzy... Niengdańa. Ciekawy 
tłum pociągną: ku “ieszkaniu Kaddoura. 

Złotnik, odprawiwszy swe modlitwy, już oczekiwał, 

W zgromadzonym przed jego otwartemi drzwiami 
tłumie, znajdowali się Hiszpanie, Maliańczycy, “rab 
Marokańczycy, Kabyle, Włosi, a nadewszystko żyd, 
Byli tam kufcy, rzemieślnicy, rybacy, torsar7e, mę 
wolnicy, żołnierze, lichwia.ze, derwisze, kobiety i dzłę. 
ci. Wszyscy cisnęli się przy drzwiach, nie mumiąc o% 
wagi wejść. » 

Wreszcie pewien stary żyd, znany powsz-chułą" 
lichwiarz, którego skąpstwo, zła wiam i kamienr= 
serce weszły w przysłowie, wysunął się naprzód. : 
Pchał go demon chciwości... 

— Kaddourze — zapytał — 


czy w samej rzeczą: 
płacisz duro 7a łzę ludzka ? 


-» Tak — odrzekł złotnik — I jeżeli oczy twoje 
Aoine są | szr.. wydawać łzy, wejdź... Ale wiedz, 
Je kupuję tylio Ey czysie.., 

+  Lichwiarz wahał s.y jeszcze przez chwilę; wreszcie, 
„zwyciężony przez chętkę zysku, wszedł du sklepu 
$f nsiadł. 

t Oczy jego były jednak suche, suche od dzieciń- 
tgtwa, ponieważ iySiące sinutkow i rozpaczy nie zdo- 
łało go wzruszyć... Ażeby wywołać łzy, lichwiarz 
zaczął używać różnych środków. Kłuł i szczypał się, 
gryzł wargi i robił tysiące grymasów, ku uciesze 
zgromadzonych. Wszystko aaoróżno. Wreszcie zaczy- 
nała go opanowywać złość... Widział przed sobą mo- 
żność zarobku i możność ta uciekała przed uim 
przestrzeń... 

W braku innych uczuć złość wywołała mu na o- 
czy dwie łzy. Kaddour zbliżył do nich swój ka- 
mień... | w tej chwili łzy obróciły się w błoto. 

— Precz, psie niewierny — rzekł Kaddour do li- 
zhwiarza — nie wątpiłem, że oczy twe nie mogą wy- 
łewać czystych tez... 

Żyd wyszedł, wylewając tym razem obfite łzy ze 
ałości i z zalu za straconym zarobkiem, prześladowa- 
sy drwinami zgromadzonych. 

Próba ta nie była wcale zachęcająca. Nikt więcej 
wie odważył się wejść do kramu złotnika... Tłum 
rozproszył się niebawem. 

Nadchodził wieczór. 

Kaddour zadumany, smutny, oparłszy głowę na 
m zet rozmyślał, że niezadłrgo już na' jdzie czas, 

y Król Genjuszów przybędzie po naszyjnik. Bie- 
gły złotnik sułtana będzie musiał przyznać, Że nie jest 
w stanie wykonać tego, co mu zalecono... 

— Kaddourze! Kaddourzeł — rozległ się tuż œ 
bok niego głos. 

Zdumiony złotnik spojrzał dokoła siebie. Y 
eszkaniu nie było nikogo. Tylko na stole leżała 
jelka perła, przedziwnej wody; głos zdawał się z 

fiej wychodzić... 

— Kto do mnie mówi? — zapytał Kaddour. 

— Ja... genjusz Eloa, zamknięty w perle... Jeśli 
cesz, Kaddourze, mogę ci dać sposób wykonania 
mówienia mego władcy, byleś tylko zobowiązał się 
obić to, © co cię poproszę... 

Zdumienie Kaddoura było niesłychane. 

— Cóż to takiego? — zapytał wreszcie, ochłoną- 
Wszy miero z podziwu. 

— Oto, ażebyś mnie umieścił na jednem z pier- 
yszych miejsc w naszyjniku, który oliarujesz memu 
władcy... Jestem zamknięty w tej perle za karę za to, 

m nie iniał litości... Pozostaję tu już setki lat. Roz- 
z mego władcy powiada. że mam być w niej do- 
d zamknięty, dopóki jego dłoń nie dotknie się tej perły. 

Kaddour zrozumiał. Po chwili zapytał: 

— Jakież było twoje przewinienie ?... 

— Posłuchaj... Było to owego czasu, kiedy Agara 
£ądziła na puszczy z maleńkim lzmaelem... Ciernie 

kamienie raniły jej stopy; siły jej były wyczerpane... 
romienie słońca paliły ią i jej niemowlę. Głód roz- 
zierał jej wnętrzności, a pragnienie paliło podniebie- 
fe. Znękana, zrozpaczona Agar upadła na piasek 
gstyni, a po jej twarzy spływały gorzkie łzy... Bła- 
mia o kroplę wody dla siebie i dla dziecięcia. Ja 
m byłem... Niecpcdal sączyło się źródło, które mo- 
łoby ugasić pragnienie nieszczęśliwej niewiasty i dać 
j nowe siły. Miałem zupełną możność wskazać jej 
Y Źródło... Nie zrobiłem tego. Duma stanęła na 
rzeszkodzie zamiarowi, który nawet zaczął kiełkować 
` moim umyśle... Powiedziałem sobie, że ja, genjusz, 
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nie powinien się troszczyć o nędznych śmiertelników.. 
Aniol, zesłany z nieba, uratował Agarę, a mnie spo 
tkała surowa kara... Już wiele, wiele stuleci zainknię 
ty w tem więzieniu, cierpię za chwilę pychy i za brak 
litości... 

Złotnik sułtana zamyślił się. 

— Dobrze — rzekł — gotow jestem uczynić zadość 
twej prosbie... Kara twoja jest dość ciężką. Wycier= 
piałeś wiele. Jakiż jednak możesz wskazać sposob 
uczynienia zadość zamówieniu twego władcy ? 

Głos z perły odezwał się znowu: 

— Prawdziwych, przeczystych łez możesz zebrać 
mnóstwo, więcej niżbyś pragnął... Trzeba tylko umieć 
ich szukać. Takich łez nie kupuje się. jeśli chcesz je 
znaleść, idź na przedmieścia, pomiędzy biedaków, po- 
śród lepianki... Gdzie usłyszysz płacz, tam wejdź, a 
znajdziesz obfity plon łez. Sieroty, płaczące po mat- 
ce, matki, nie mające pokarmu dla dzieci, nieszczęśli- 
wi starcy, których synowie padli w dalekich walkach 
z wrogiem, nędzarze, których los prześladuje i gnębi, 
wygnańcy, którzy tęsknią i marzą o dalekiej ojczyźnie 
— oto ci, którzy dostarczą ci obiitego plonu najcu- 
dniejszych pereł... 

Kaddour przeciągnął ręką przez czoło. Dopiero 
teraz zrozumiał słuszność słów genjusza, zamkniętego 
w łonie perły... Nie mówiąc więcej ani słowa, otulił 
się w płaszcz, nakrył głowę turbanem i poszedł wy-. 
konać to, co mu radził genjusz... 

Pośród lepianek gdzieniegdzie błyskały światełka. 
Słychać było narzekanie i płacze... Kaddour wchodził 
wszędzie, pocieszał i wspierał... Złotnik miał serce 
dobre i szlachetne... Cudza boleść wywoływała jego 
współczucie. Łączył swe łzy ze łzami nieszczęśliwych, 
Niekiedy pomoc przez niego niesiona: wywoływała łzy 
wdzięczności. Słowem, kiedy w parę godzin powró» 
ut do domu, niósł wór przecudnych, czystych pereł; 
sypały się one z poły jego płaszcza, wylatywały z 
turbana... i 

Niebawem przecudowny naszyjnik był gotów, a 
perła, w której znajdował się uwięziony genjusz, 
zwracała uwagę na samym wierzchu. 

Kaddour zasnął, kiedy Król Genjuszów, otoczony 
przedziwnym blaskiem, zstąpił do jego mieszkania, 
Jubiler niebawem obudził się ze Snu i złożył u stóp, 
skrzydłatego władcy swoje arcydzieło. Król Genju- 
szów długo mu się przyglądał, nareszcie rzekł: 

— Wiele słyszałem 0 twojej biegłości, ale teraz 
przekonywam się, że musisz być równie szlachetnym 
człowiekiem, jak doskonałym artystą... Człowiek zły 
nie zebrałby nigdy tylu czystych, prawdziwych łez... 

Król Genjuszów wziął w rękę naszyjnik i dotknął 
mimowoli ręką największej perły. Perła w tej chwili 
otworzyła się i uwięziony geniusz wyleciał z niej. 
Złożywszy ręce, ukląkł on u stóp swego władcy... 

— Kara twoja skończyła się — rzekł ten ostatni — 
trwała już dość długo... 

— A teraz, Kaddurze, oto nagroda za twoją pra- 
cę... — Skinął. Cała podłoga mieszkania zostzła [o 
kryta złotem i przedziwnemi kamieniami, brylantami, 
szafirami, opalami, szmaragdaimi i topazami. 

— Wiem, że potrafisz tego używać! — rzekł jesze 
cze król Genjuszów. 

A potem obydwa genjusze, rozwinąwszy szeroko 
skrzydła, odlecieli. 

Kaddour nigdy nie zapomniał wieczoru, kiedy od- 
wiedzał lepianki. Odtąd był on aniołem opiekuńczym 
nieszczęśliwych i cierpiących. Dopomagały mu w ter 
nieprzeliczone bogactwa... 

Dopóki żył złotnik sułtana, nie było nędzy w mieścia. 
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Z KRWAWYCH DNI. 


(Ciąg dalszy.) 


A tu ze dworu słychać było szum straszny, 
| grzmoty pierwsze tego roku hurkotały po niebie, 
aż się ziemia wstrząsnęła. Motruna żegnała się raz 
poraz. ale ruszyć się nie śmiała z miejsca, żeby dzie- 
ci nie porzucać. Hańdzia znów płakać zaczęła, a te- 
raz Bohdanek tulit ją, koil jak umiał, wreszcie za- 
czął mówić głośno: „Kto się w opiekę”, tak jak co- 
dziennie z matką to odmawiali przed obrazem Matki 
Najświętszej. I bezpieczniej się im wszystkim ja- 
koś zrobiło. bo przypomnieli sobie, że nad nimi jest 
Pan. którego „stateczność, tarcz i pukłerz mocny, 
za którym stojąc na żaden strach nocny, ani dbaj 
na strzały”, it. d. Tak przesiedzieli może godzin 
parę, aż wreszcie biała smuga światła, wśliznęła 
się przez szczeliny kamieni, bo już dnieć zaczynało. 
Bohdanek znużony osunął się na posłanie ze mchu 
i zdrzemnął się wreszcie, Hańdzia także śród pła- 
czu usnęła, ale Motrunę straszny dręczył niepokój 
j postanowiła wreszcie wvjirzeć na Świat Boży, do- 
wiedzieć się czegoś o pani swojej biednej. Zaledwie 
sie jednak poruszyła. aż i Bohdanek podniósł gło- 
wę. Właśnie słońce wschodziło a różowy promv- 
czek wcisnął się i tu pomiedzv skały, żeby roz- 
faśnić ciemne schronienie hiednvch sierot. 

— Czekajcie tu. dzieciny moie — powiedziała 
Motruna — ja wyjrzę w Świat. może już źli ludzie 
odeszli. Dowiem się o mateczce j wrócę; a ty, mój 
drogi gołąbku, nie odstępuj Hańdzi i nie bój się sam 
zostać, 

— Ja się nie boję — odparł chłopczyna, bo od 
maleńkiego już był czupurny. iak mówiono, a ojciec 
sam go uczył szabelką wvwiiać i dosiadąć konia 
Zawczasu — nie boję się, ale chciałbym pójść do 
mamy. Gdvbvm miał szablę, tobvm i-rozbójników 
się nie ulak? 

— Ale gdzie tam? — odrzekła piastunka — 
i szabelki niema, i Hańdzi przecie samej zostawić 
nie można. ani was zabierać obojga. Ja stara la- 
twiei się prześlizne i przyniosę wam wiadomości, 
a może co do iedzenia, żebyśmy tu z głodu nie po- 
marli. 

Udało się jej wreszcie przekonać chłopczvnę 
į nachyliwszy Się, ostrożnie wvsuneła się z Diecza- 
ry. Skalnicą zwanej. Słońce wvpłvwało na błeki- 
tnawe niebo. pędząc przed sobą złociste ohłoczki, 
mgla unosiła się nad ziemią a potok toczył z szu- 
mem fale zniącone od deszczu nocnego. Wkrótce 
Motruna. srpinając się po skałach, wvszła na górę 
i wystraszona spojrzała: wokoło cicho bvło. łak- 
bv wszvstko wvmarło, w wiosce nikt się nie ru- 
Szał, nawet bvdełko pewno pognali rahusie, kto nie 
zginał luh z hajdamakami nie poszedł. to Sie ukrvł 
pewno gdzieś głęboko. Za sadem wiśniowvm ster- 
czy czarny spalony komin dworski, tam biewia Mo- 
truna. a serce się iej Ścisneło, jakby krwawa obrę- 
czą opasane i nogi drżały, ale biegła coraz prędzej, 
aż dopadła podwórka. 

Ściany dworku trzymały się teszcze i nawet 
dach został z jednei strony, ho deszcz ulewny mu- 
Sial zagasić pożar, nim ogień wszystko zdołał po- 
chłonąć, ale drzwi porąbane, rozrzucone tu © owdzie 
Szmaty wskazywały, że rabusie musieli tu gospo- 

arować po swojemu. Motrunie dech w piersi Zza- 
parło, zwolna po kamiennvm wschodku weszła do 
sieni: tam na progu leżał z rozrąbaną głową trup 


starego Hryhora. co miał pani pilnować, zimny już 
był zupełnie. Motruna jęknęła. przeżegnała się 
i szła dalej: na lewo były wywalone także drzwi do 
wielkiej komnaty, gdzie pan dawniej mieszkał. Ti 
były połamane sprzęty, rozbita skrzynia, a na po- 
dłodze struga wody od deszczu, co się lał przeż 
wybite okna i przepałoną powałę. Drzwi napóź 
uchylone prowadziły do aikierza, gdzie sypiała pa- 
ni i tam, cała drżąca, zbliżyła się Motruna ze zło- 
żonemi rękoma, powtarzając z cicha „Boże, zmi- 
luj się”. 

Cicho było jak w grobie, tylko drzwi skrzyp- 
nęły, gdy ie drżącą ręką pchnęła i... przed nią, 
wprost drzwi na łożu leżała w białei pościeli, pani, 
tak prawie, iak ją zostawiła Motruna. W rękach 
ściśniętych trzymała krzyżyk białv. a na twarz pa- 
dał promień słuńca złocisty, ale twarz ta blada by- 
la, jak ów krzyżyk z kości słoniowej i oczy zam- 
knięte. Na obliczu tem jednak nie bvło znać żadne- 
go przestrachu, ani skrzywienia, biedna rnatka mu- 
siała skończyć życie, nim jeszcze rozbójnicy wpa- 
dli do dworku. Umarła cicho. hłogosławiąc z da- 
leka dzieci, które uprowadziła Motruna przed rabu- 
siami. i zmęczona ostatniem wvsi'eniein, wvzionęła 
ducha. modlac s.ę za nie. Motruna uklekła przy ło- 
żu i całowała nogi ukochanej pam i płakała głośno, 
ale nikt tegu me słvszał. „Gołabko ty moia’, po- 
wtarzała stara piastunka i wierzyć nie mogla, że te 
blade usta nigdy sę już nie otworzą, nigdy me po- 
wiedzą iak dawniej: „Pilnuj dzieci moje, Motru- 
no!..” Miem Motruna sobie przypomniała te bie- 
dne Ssierotki, co sedzą w pieczarze ciemnej, i zer- 
wała się z ziemii, żeby do nich wracać. Rozbólnicy 
zrabowal: dwór i podpalili, ale tu nię ruszyć nie 
Śmieh. mv{eh uciec przestraszem na widok tej 
śm erci niesjodzianej., Stołek leżał przewrócony 
u drzwi. zreszta wszystko na swoiem miejscu; ale 
rabusie mogli powrócić, mogli mm nadejść, więc 
Motruna dzieci tu przyprowadz é nie mgła. Zru- 
biła napredce węzelek z odzien'a rozmaitego. zna- 
lazła navet «bleba świeżego bochenek. którym 
wczoraj przyszła się była pani pochwalić ij zosta- 
wła go terai teruz nim pożvwi biedne sieroty 
Wetknęła w zanadize flaszkę wina Starezc. co sta- 
ło przy łóżku pami. dla pokrzepienia wej czasem. 7a- 
brała też Świece <nskową, ledwie nadpaloną, i ci- 
cho płaczac. wvs nełą sie z alkierza  Spróbowała 
zajrzeć do mnych izdebek, ae wszystko bvło pO- 
rąbone pra tene, tlko ten ic en zakatrek ocalał 
jakby cuucm. na erob dla biednei matki. 
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Jaszika we Wioszech. 


We wspaniałych saach zamku (apoulnonie, WSpae 
niałej rezydelkyi, gorującej nad cala zatoką neapoli- 
tańską, znaleść można w kilku oszkionych szafach sze- 
reg artystycznie wykonanych ligurynck. Sa to — jak 
objaśnia zwiedzawiegyo przewodnik — pozostałości 
t zw. szopki króla obojga Sycylii, Karola lil. Wy- 
starczy tylko rzucić ckiem na nie, aby poznać odrazu, 
Że nie są to zwykłe lalki, lecz pierwszorzędne dzieła 
sztuki. | istotnie — tył czas, kiedy najwięksi artyści, 
zwłaszcza w królestwie obojga Śvcylii, poświęcali 
swój talent tworzeniu figur do S1opki. 
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Początek szopni włoskiej sięga XIII wieku. Św. 
Franciszek z Asyżu pierwszy przedstawił w ten spo- 
sób scenę Narodzenia Chrystusa Pana, aby unaocznić 
wiernym tę chwilę radosną. Ocz, wiście szopka Św. 
Franciszka z Asyżu była tyko naiwnem i prostem 
przedstawienie.n wielkiego cudu Betlejemskiego; lecz 
niebawem sztuka włoska chwyta ten temat i zaczyna 
go obrabiać artystycznie, Niedługo później pojawiają 
się już w licznych kościołach jasełka urtystycznie wy- 
konane, zwłaszcza w połudr'owych Włoszech, np. w 
kościołach neapolitańskich, jak w S. Domenico Mag- 
gore lub w katedrze Sun Genaro itp. W XV i XVI 
wieku s”opka doskonali się coraz bardziej; z pod 
dłuta Gerolama Santa Croce, Antonia Rosellini i in- 
nych, wychodzą wspaniałe figury i grupy w drzwi 
czeżbione. Co więcej, zwyczaj rozszerza się w całych 
Włoszech, przechodzi nawet poza ich granice do Nie- 
miec, Hiszpanii i Francyi. 

Największy rozwój szopki włoskiej przypada na 
koniec XVII i początek XVIII stulecia. Panował wów- 
czas w królestwie oboiga Sycylii Karol HI, z rodu 
Burbonów. Władca ten lubował się w przepychu; to 
łeż dwór jego w Neapolu mógł pod wieloma wzglę- 
dami równać się z dworem hiszpańskim. Także 
wszelkie ceremonie kościelne starał się król jak naj- 
bardziej uświetniać. Siąd wynikło też jego zamiłowa- 
me do szopki. Cały czas przedświąteczny poświęcał 

zygotowaniu olbrzymiej szopki z tysiącem figur. 
żetylko wyborni artyści i rzeźbiarze włoscy musieli 
brać udział w wykonaniu tego dzieła; cały dwór za- 
zęgano do pracy; sama królowa Amalia Walpurga 
"jej damy dworu szyły kosztowne stroje ze złoto- 
litych i barwnych materyi. Dzięki temu współdziała- 
aln powstało z czasem na dworze neapolitańskim nie- 
zwykłe dzieło sztuki. Szopka była tak wielka, że za- 
pełniała kilka sal królewskiego pałacu. Był tam łań- 
zuch gór ze szczytami i dolinami, mosty i gościńce, 
pola i laki, wsi, gospody itp. 
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WŚRÓD ESKIMOSÓW. 


Badacz polarny Vilhjałmer 
Steffansson opowiada w książ- 
ce, wyszłej w tych dniach w 
Londynie, ciekawe szczegóły 
p swoim czteroletniem przeby- 
waniu wśród eskimosów. Zba- 
fal on w tym czasie wybrzeża 
slaski i pólnocno-zachodniej 
Kanady na przestrzeni tysiąca 
siłometrów aż do Ziemi Księcia 
Alberta. Jedynym jego towa- 
izyszem był przyrodnik dr. An- 
łerson, W ciągu tych lat paru 
ładacz poznał język, obyczaje 
„zwyczaje eskimosów. Okazy- 
wali mu zaufanie, tem większe, i 
Łe nauczył się ich mowy, czego żaden z jego po- 
przedników nie dokazał. Niełatwo było jednak 
ọrzemńc uprzedzenia eskimosów do ludzi białych. 
Pelni są wobec nich obawy, w przekonaniu o złej 
woh względem siebie. Stelfansson pozyskał ich uf- 
ność, obdarzając mężczyzn — fajkami, a kobiety — 
paciorkami. Otaczali go wzamian dowodami czci, 
nosih mu skóry dla rozgrzewki, tran i wszystkie 
%woje przysmaki, nauczyli go łowić ptactwo, byli 
miezmordowani w świadczeniu mu usług wszelkich. 

Steffansson odkrył nowy typ Jasnowłosvych 


Na le tego krajobrazu poruszał się cały wm fd. 
gur, wiesmiaków, pasterzy, mieszczan, Szlachty;  Otas 
czały ich tysiączne przedmioty codziennego uży ku, 
aby osiągnąć jak największe złudzenie rzeczywistości, 
Najświetniejszym i głównym punktem całości bvła sta- 
jenka betlejemska, z grupą aniołów i "zema mędycae 
mi ze wschodu. U stóp boskiego dzieciątka leżały 
kosztowne podarki — prawdziwe arcydzieła ówczesnej 
sztuki złotniczej. Jak podają sprawozdani: ówczesne, 
figury i grupy były dziełem najwybitniejsz: ch przede 
stawicieli neapolitańskiej sztuki rzeźbiarskiej; praco- 
wali nad niemi Gori, Vassało, Gallo, Massari i inni, 

Po śmierci Karola IH zaginęło w rodzinie kró- 
lewskiej zamiłowanie do urządzania szopki; wszystkie 
figury spoczywały w pudłach aż do roku 1848. Wów- 
czas król Ferdynand II z okazyi otwarcia kolei ż”ta- 
znej z Neapolu do Caserty przedstawił w zamku w 
Casercie te wspaniałe zabytki. Stamtąd dostały się do 
Capodimonte, gdzie znajdują się do dnia dzisiejsze- 
go; przeważna część jednak zaginęła bez śladu, 

dworu jednak krótłewskiego przeszedł zwyczaj 
urządzenia szopki do pałaców magnackich; zachowy- 
wano go tam długo, gdy już rodzina królewska da- 
wno o nim zapomniała. Do najwspanialszych dzieł z 
tego czasu należą zwłaszcza szopki, stworzone przez 
Józefa Saninartino i jego uczniów, z których w kro- 
nikach są wymieniani Triłoco de Viro, di Franco, 
Lorenzo Mosta, Polidoro Sesso, Ingałdi i Marino. 
Poszczególni artyści zajmowali się nieraz tylko two- 
rzeniem specyalnych figur i dochodzili w tem do mi- 
strzostwa. Podobnie jak stare szkoły malarskie przed- 
stawiały wypadki biblijne w szacie swej epoki, tak i 
te dzieła nieapoliłańskie, ci pasterze i wieśniacy, a 


nawet scenerya, miały charakter nawskroś południo- 
wo-włosti. 

Szopka jest i dzisiaj jeszcze bardzo rozpowsze- 
chniona w całych Włoszech. Pozostały też jeszcze za- 
byłki dawnej sztuki i sa w niektórych miejscach wy- 


eskimosów. Mają oczy niebieskie, cerę bladą. Są 
przeważnie chrześcianami, mają kult dla misyona- 
rzy; wbrew innym swoim współplemieńcom, brzy- 
dzą się kłamstwem. Stejianson dowodzi, że przez 
cały czas swego przebywania wśród eskimosów ant 
razu nie spotkał człowieka — złego. Wiodą żywot 
patryarchalny, pełni są szacunku dla rodziców, ko- 
biety mają prawa równe, biorą udział w łowach, co 
im poszanowanie zapewnia. Obrazek nasz przed- 
stawia badacza-podróżnika Steffanssona oraz lego 
okre „Karlnk”, 


— 


stawiane podczas Bożego Narodzenia. Do najsławniej- 
szych malezy starodawna szopka, znajdująca się w 
Certosa di San Martino pod Neapolem; inne sa wła- 
snością zamożnych rodzin neapolitańskich i przecho- 
dzą z pokolenia na pokolenie, jako skarb drogocenny. 
Także w północnych i środkowych Włoszech można 
napotkać liczne szopki, zwłaszcza w kościołach; są 
one jednak przeważnie tylko aktem pobożności, nie 
zaś dziełem sztuki. 
% 


3 r > 
KRÓL ZIMY. 

Pomimo przestróg ciotki Joanny, Karol Carisson 
chce koniecznie wypróżnić jeszcze jeden kieliszek 
wódki. 

— ftoże ci bardzo zaszkodzić — powtarza ciotka. 

— E! głupstwo — przerwał żywo siostrzeniec — 
kieliszek wódki jest doskonaiy, a nawet niezbędny 
przed udaniem się w długą dwumilową podróż przy 
16-tu stopniach zimna. 

Mówiąc to wychylił kieliszek. Ciotk« Joanna gde- 
rząc, wyjęła futro. 

— Ökryj się dobrze, Karolu, zimno jest straszne. 
Za kwadrans Ściemni się; a silny wiatr kłuje w twarz. 
Kłaniaj się ode mnie kuzynom, i powiedz, że Joanna 
żałuje, że nie może być na weselu, ale jest za starą, 
aby przebyć tak daleką drogę. Pozwól jeszcze pod- 
nieść ci koinierz, teraz już dobrze. Boże stworzy- 
cielu! Jaka burza, a drogę masz tak daleką; dobrze, 
że masz dobrego konia, kuzyn zaprzągł go do ań, 
wszystko gotowe. Do widzenia, Karolu! 

— Do widzenia, ciotko ! 

Trzasuął z bicza i mały norwegski konik ruszył, 
brzęcząęc dzwonkami deń, deń, deń! Joanna wróciła 
zmarznięta do domu. 

Siłny wiatr podnosi płatki Śniegu, uderza  iemi 
w twarz podróżnika, oślepia go, rumieni mu lica 
i długą blond brodę zmienia na siwą. — Mały konik 
szybko przebiega ogromną przestrzeń. 

Na brzegach drogi rosną jodły, których jedne a- 
łęzie uginają się pod zmarzniętym lodem, inne zaś 
pod jego ciężarem padają z głuchym trzaskiem. Ka- 
rol wesół rozmyśla: wesele, wspaniała uczła, później 
tańce, nie są rzeczami do pogardzenia. Zycie jest 
ciężkie, trzeba wydzierać chciwej ziemi chleb powsze- 
dni; dnie trudów i pracy są liczne — zabaw zaś 
rzadkie. Podróż jest uciążliwa, to prawda, ale za io 
przyjemiości lepiej po niej będą smakować; nic nie 
ma lepszego, jak spokojny odpoczynek po tej nawał- 
nicy. 

Mały konik, brzęcząc dzwonkami. kłusem przebie- 

ga drogę. Ściemnia się coraz gwałtowniej, nastaje 

moc. Księżyc ukazuje się, oświecając Śnieg, na hory- 

zoncie odbijają sie ciemne sosny, Na ziemi, gdzie oko 

flojrzy, widać tylko plamy białe i ciemne, to pola 
asy. 


=  — Jakie wspaniałe przyjęcie mnie czeka — myśli 
dalej Karol — kuzyn jest bogaty, ma duży folwark 
i lubi używać, biesiada będzie wyborna, wszy”łkie 
dziewczęta z całego powiatu powinny tam przyjść, bę- 
dzie wesoło, załańczymy narodowe tańce, a Í o wy- 
borowych likierach kuzyn nie zapomni. Zapewne za- 
bawa przeciągnie się do rana, fan ociemniały będzie 
grać na skrzypcach. A rano odwiozę memi saniami 
najpiękniejszą dziewczynę. 
ły konik coraz szybciej bieży, brzęcząc dzwon- 
kami. Pagórki pokryte Śniegiem włdnieją w dali. sce- 


mnia się coraz bardziej, już tylko gwłazdy oświeaię” 
niebo. 

Piękny bumor Karola niknie, creszcze wstrząsajy 
całem ciałem, a uparty wiatr północy zrywa mu 24 
zmarzniy ch nóg skórę reniłera, którą z wysi*kieme 
stara się utrzymać w zgrabiałyck rękach. 

Jakaż ciężka zima, wie to biedaków cierpi przez 
opóźnienie się wiosny. Możnaby myśleć, patrząc nA 
te przestrzenie niemiłosi-rnie zmarznięte, pokryte cie: 
mnemi skałami i ogołoconemi z liści drzewami, że 
już nigdy natura nie obudzi się i roślinność nie bę: 
dzie miała siły odżyć. 

Karol podniósł kołnierz futra i zamruczał, 

— Ciołka miała racy;, mówiąc, że tego pełnego. 
kieliszka będzie zadużo. 

Myśli plączą się pe głowie, powietrze zimne }ł 
wódka ociężyły mózg ` nieprzeżwyciężona sennoć go, 
trapi. Na szczęście podróż dobiega celu, w głębi w 
kazuje się blade światełko, już tylko chwilę cierpliwo- 
ści, przyspieszajmy kroku. i 

Lecz mimo wysiłku Karol nie może ząapanoWw.® 
nad sobą i zamyka oczy. Jakaż rozkosz usnąć trax 
i zapomnieć zimnie, które sprowadza dreszcze; .le 
nie — odwagi, sen w ©; chwili byłby zgubny. Nic 
nie poroże, pokusa jest nie do zwiciężenia; Karol 
kilka razy dchyla powieki, aby później zamknąć je 
na parę minut; śni mu się wicdy tyle piekny h rze- 
czy, później drży, otwiera oczy, spogląda na niebo, 
zatrwożrny "zuje, że czas uchodzi, a nico corax 
więcej ściemnia się. Nakoniec głowa ociężała zwiesza 
się, przyjemny sen zamyka powieki. Ach, jakaż ror 
kosz, Jaki wypocz, -k. 

Mały "onik biegnie kłusem... Karol czuje, jak ktoś 
schwycił go szybko jak huragan, wyprowadził lasu 
i złożył na złemi. Las wprawdzie nie był długi, sle 
jak ciemno i zimno pod jodłami! 

Jakaż teraz ogromna róż” 'a, Karol leży na wy» 
bornem łóżku, za poduszkę służy mu lodowiec, dia 
zaś okrywa jzk puch lekki śniegowy ~tun. © zuje się 
odmłodzonym, obraca się szczęśliwy w łóżku, nie 
chce nawet spać, lecz tylko wyciagnąć rozbolałe człos- 
ki. Miejsce to jest pustą salą, której 'adowe ściany, 
opiecione gałęziami, odbijają Światło, siedzenia zaś są- 
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wo rol. dr. Lummer, 

dyrektor fnstytutu fizykalnego w Wrocławiu, kð 

remu udało się doprowadzić węgiel do stanu piy 

nego. Dr. Lummer ma nadzieję, że uda mu się takta 

i dyament doprowadzić do stanu wrzenia. Znawe£% 

przypisują tym odkryciom dra Lummera wielkie 
znaczenie dla przemysłu. 


tawałami lodu, cndnie przez naturę rzeźbionemi, a w 
środku skała, pokryta stalaktykami i mchem, tworzy 
tron. Na około tańczą dziwne istoty jednakowo u- 
brane: futra z gwiazdek śniegowych je okrywają, 
twarze zaś mają do połowy zakryte brodami tak bia- 
łemi, że dywan śnieżny łasu wydaje się obok nich 
czarnym. Istoty te błyszczą i mienią się kolorami tę- 
czy przy promieniach księżyca, a wziąwszy si, za rę- 
ce, tańczą wkoło. lo wszystko wydaje się osobliwem 
Karolowi, ale go nie przestrasza. Ma nawei tyle 
śmiałości, aby zapytać się głośno: 

— Gdzie jestem, kim jesteście ? 

Niestety, język ma prawie sparaliżowany i słowa 
przechodzą tylko przez wargi, chce powtórzyć z wy- 
siłkiem, lecz słyszy uprzejmy głos: 

— Ostrożnie, nie mów nic, to ja cię tu przypro- 
wadziłem, jestem dobrym geniuszem. Moja ręka doty- 
kając się ciebie pozwoliła widzieć ci rzeczy nieznane 
innym ludziom. Widzisz tutaj dwór Króla Zi”y, on 
sam niedługo się ukaże, ja zaś chcę błagać o łaskę 

la ciebie. Ci, co tańczą, to są szrony, zebrane dzi- 

aaj dla otrzymania od niego rozkazów. O cokolwiek 
cię spyta, odpowiadaj posłusznie, inaczej będziesz wy- 
rzucony z sali, a w takim razie nieunikniona śmierć 
cię czeka. Oto muzyka zbliża się. 

Rzeczywiście słychać jakieś dziwne, żałosne, tęskne 
dźwięki. 

Jego królewska mość zbliża się do tronu w towa- 
tzystwie dwóch córek, a to Zimnej Wiosny i Zimnej 
Jesieni. Twarze ich są smutne, jedna ma na głowie 
wieniec z kwiatu jabłkowego, a druga girlandę z żół- 
tych liści. Kwiaty i liście są zwiędłe. Król ubrany 
w szron idzie powoli, za każdym krokiem płaszcz 
królewski skrzypi, a czoło ma opasane ostrokrzewem. 

Wszyscy oddają mu wielki hołd, szrony padają do 
nóg, wiatr Śpiewa i porusza się, drzewa pochylają a 
lody drżą. Wielki starzec jest rozpromieniony, bo zi: 
ma ledwie się zaczęła i zniknie aż po siedmiu mie- 
siącach, żeby szukać spoczynku w swoich obszarach 
morza lodowatego. Rządy jego są więc jeszcze długie 
— rozważa sobie błazen Odwilż, siedzący skromnie 
u stóp tronu. Jest on wysłańcem tajemniczym wio- 
sny, a śmiertelnym nizprzyjacielem jego królewskiej 
mości. Później przez swoje intrygi Odwilż wypędzi 
króla na północ a przygotuje powrót swemu panu 

Karol przygląda się z radością temu widowisku i 
nie przestaje odpoczywać na swem wygodnem łóżku. 

Nagle daje się słyszeć taiemniczy głos, jest to pro- 
śba za nieznajomym zmarzniętym w lesie... Król na 
tronie marszczy brwi, odmawia pomocy, wreszcie u: 
błagany, odpowiada: i 

— Przebaczenie otrzyma, jeżeli się ożeni z moją 
córką Zimną Jesienią. 

Karolowi przychodzi na myśl piękna narzeczona 
Zuzanna. Oburzenie wzmacnia jego siły. 

— Nigdy — woła — lepiej umrzeć, niż ożenić się 
z tą starą poczwarą! 

Krzyk niezadowolenia z tej odpowiedzi odezwał 
się, a Zimna Jesień zemdlała... 

Król Zimy wyrywa stuletni dąb z korzeniem i rim 
chce rzucić w śmiałka. Odwliż broni go. Szrony Mio- 
rą ogromne śniegowe prześcieradło, wkładają w mie 
Karola i podrzucają w powietrze. Wtedy pada 'a 10- 
dły, ich ostre gałęzie drapia, osuwa się na ziemię, 
która otwiera się i pochłania go... 

W tej chwili młody człowiek otwiera oczy i... 
przychodząc do przytomności, widzi, że leży rozcią- 
gnięty na sofce w folwarku swego kuzyna  Wyciereją 
mu twarz i członki śniegiem.  Otaczaja go dokoła 


á 


znajomi i krewni. Cieszą się, że udało się go docm 
cić. Dowiaduje się teraz, że przed chwilą zajechały 
jego sanie przed dom, a w nich on był zmarznięty, 

Niepokój ustąpił ogólnej wesołości. Karol niemniej 
cieszył się, że przykry sen ustąpił, — jego Zuzanną 
teraz, w porównaniu ze staną Zimną Jesienią, wyda» 
ła mu się jeszcze stokroć piękniejszą. 


« 
ZE WSPOMNIEŃ HISTORYCZNYCH  -. 


Sejm 1624 r. z 

Mimo, że sejm 1023 roku żadnych poborów nię 
uchwauł 1a wojnę szwedzką, z której krajowi żadną 
korzyść wyróść nie mogła, Zygmunt Ill, łudzony 
obietnicami hr. Althana, posła cesarskiego, który mu 
pomoc cesarza i króla hiszpańskiego przyrzekał, nie 
myślał się zrzekać pretensy: swoich do tronu szwedz» 
kiego i umyślnie stawiał przeszkody wszelkim z Cu 
stawem Adoliem układom. To te. komisya, *'yzngr 
czona do traktowania ze Szwedami, nie ...hała się 
z niemi nawet, Król niezrażony doświadczeniem, 


I nie mogło być ihaczej, gdy król szlachtę dąż: cą 
do coraz większego rozszerzenia swoich swobód 
i wolnośii, "raźnił naruszaniem ciągłem praw w rze» 
czypospolitej o! wiązujących. Jakcż „a tn sejm nie 
mało zebrało się zarzutów.. Powtórne wysłanie Lie 
sowc”yków na pomoc cesarzowi, też zezwolenia “a= 
nów; oddanie biskupstwa warmińskiego dziewięcio» 
letniemu synowi królewskiemu Janowi Albrychtowi; 
zakupienie na ‘mię królowej od Mikoł.ja Koimorcwe 
skiego dóbr Zywca, nu pograniczu Ś'ska, Morawił 
i Węgier położonych — oto główniejsze w Kkroczenia 
przeciw konstytucyom sejmowyi1i, które królowi zes 
brane stany przez usta marsz”łka poselskiezc Jana 
Łowickiego, starosty brzeskitgo, oraz Krzysztofa Rae 
dziwiłła, hetmana polet- tłewskie: za zucałv, 

Pu długich certacyach Litwini ze-dzilj się na dro» 
bny chociaż pobór: Korona upoważniła tylko króla 
do zwołania sejmu dwuty, odniowego, w razie ja» 
kiejś gwałtownej potrz:'wv. Wsrvstko ło jednak rie 
zdało się na nic; król, umarsia.v w upcrze przez 
kamarylle swcją, w której teraz rej wodził Andrzej 
Lipski, kanclerz a biskup kujawski, marzył tylko o 
wojnie z Gusławem Adolfem, do które? pomoc obie- 
cywali mu rzekomo agenci + ;raniczni państw intere 
sowanych w zaprzątnieniu króla szwe” kiego gdzie» 
indziej, żeby protestantom niemieckim nie mógł nieść 
pomocy. Oczywiście, stroną 1aibardziej interesowaną 
bvł cesarz, niemiecki, który też trzymał na dworze 
polskim wspomnianego już wy* * hr Alt"ana, a dziel- 
neye miał poplerznika w ulutieńcu Zvewnnta, Miko- 
taju Wolekim, marszałku wielkim koronnym, który ja- 
ko o` dzieciństwa na dworse wiet * "im wyc! wag. 
ny, obcym był duchowi i syn:pałyom n”rodu, a całą 
siła wniywr Swolesa na Zygmvonra, z Którym razem 
w kuchni alchemicznej złoto wysmażyć usiłował, cią» 
żył ku Wiedniowi. 
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Pieniądz jest fałszywą monetą szczęścia. 


PRAWD * 


Tanio kupuje się tylko w 
hurtownym skladzie 
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stem Roskonf 
26 goca, z tañ- 
cusztiem Kor, 
3.90, Ameryk, elektr., złoty Kem, 
Syst, Roskopf. 33 g, idący Z pig- 


silny K 12— Stalowy damski 


szy K 4— Łańcuszki srebrne 
od K 2-—Zegarki damskie zlote 
od K 20—, 3450 


Bogato ilustr. cenniki dermo i pranie. 
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DOBRE FOTOAPARATY "EE Paca Ton lepsza sor- 
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1440. Gotowu pościel z gę- 
stego nicianegjo, czerwoa! - 
go inietu t pierzyna lub pod- 
klad 186X116 em po K 10-. f, 
t2'-. 16-, 18, 11, 200X140 Ji 
cm po K 13, 10-, 15-, 21'-, ' 
1 poduszka fT X8 cm po K 
3-, 3:50, 4-, X2 «m po K 
4:50, D50, 6, trójfach ec 
materace » włosu nu 1} 2- 
ka po K 27-, lepsze K 33- 
Wysyłka f-co za zzliezką od 
10°- K wzwyż Wymiana do- 
zwo!ona, za nieodpo wiednie 
zwrot pieniedzy. Pr bki i 

cenniki darmo. a31A 


BENEDYKT SACHSEL, LUGES 311 
k. Pilznu,Czechy. 


Obfity główny katalog 200 
stron, zawierający fotoapa- 
raty od K 160 do 600—K. 
wysyłam bez kesztów. 
Artykuży pospiesznego 
fotograf., automaty, no- 
wości. Preniowane meda- 
lami panstwowymi i złoty- 
mi. 8369 
Instrumenty używane najtaniej. 


ELFR. BIRNBAUM, Kamerafabrik, Hirsch- 
berg Nr. 613, Czechy. 
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Konc, przez Wys. e. k. Namiestnictwo 
Biuro pośrednictwa służby i posad 
poleca oticyalistów pryw., oraz wszeikie katego- 
rye służby domowej, gospodarezej, przemysł; 

handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. 
Rządowo uprawnione 8277 
Biuro pośr.przykupniei sprzedaży ' 
ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice 
łasy, parcole, wszelkiego rodzaju zakłady prze 
mysł.-handlowe etc, 
Rgencya handiowa 
« uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie 
Bprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fa 
rycznych, przyjmuje zastępstwa pierwszorzęd 
nych P. T. Firm i Towarzystw asckuracyjnych 


STANISŁAWY TUMIPDAJOWICZ 


. prof. gimnaz. 
W Podgórzu, ul. Krakowska 7 (tuż przy st. moście), 


Agentów i kolporterów 
sumiennych i zdolnych, 
także potocznie, przyj- 
mujemy zawsze. Bardzo 
wysoki zarobek, płatny 
zaraz; praca łatwa, prze- 
dmnioty bardzo pokupne, | 
wiele nowości. Uslvga 
staranna i punktual a;- 
firma solidna. Adres: wg- 


Broń - - rowery 


darmo. F. Dużek, fabry- | 
ka broni, rowerów i ma- 
szyn do zveiaw Opoćnie 
a. l. Staatsbain 

N 1063. Czechy 
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Najsolidziejsze Źródło zakupna. 
Wysprzedaż tylko do 30 listopada. 


40 m wybornych resztek kostyumowych K 20— z $ 
S) ” najlepszych A na suknie „ 18:— = ie 
5:7 całkiem wyborowych resztek kost. „ 18—|---——————————— 
R jdużych 3 kk prześcieradeł „ 10— 

» la chustek do nosa sort. wzorów „ 13— © b 
1 tuzin silnych ścierek „ 290 sora 

» najlepszych chustek do nosa 4-80 | sredn. wieku z chlubnem 
r » €iepłych flanel, chustek na głowę 4 E— świadectwem  dłuzoiet. 
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dosk. materyi na bieliznę 20m dług. „ 10— 


Adolf Zucker, Pilzno 492 


praktyki gospodarczej 
szuka posady gospody- 


i 5 ni najeuętniej na pleba- 
i Wyrób tkanin, Wysyłka za zaliczką. Nieodpo-|nii. Wiadomość w Re- 
wiednie przyjmuie sie navowrót, a588 | dakeyi. a438 
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Lnym łańcuszkiem K 450. Sre- h 
brny Kostopf o2? kopert, b rdzo 


Remontoir K 7:80, Bnezik na:lep- I 


garnia Wydawnicza Polska, Poznań A 
Posen, Schlesstach, 2450 S 


na raty, części składowe 5] 
najtaniej, Jllust. cenniki | 3% 
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INajiepsza źródło nabycia 


z dobr., czeskiego pierze 


w gęstym czerwonym irlecie; 
1 pierzyna 180X120 em. z 4. 
* poduszkami, każda po sondi 
cm z świeżego, miękkiego i 
- trwałego pierza k 10,—%, pół 
<+ darte k 20, -, darte 04,— sama 
pierzyna k 10,—, i2,—, 14,— 
/ 1 16,—, sama poduszka k 3,—, 
jj 3,50 i4—; podwójna pierzya 
209X140 cm kor. 13,-—, 14,50, 
w 17,50 1 24,—; poduszką 
„ do tego 90x70 em 4 
4,50, 5,20 i 5,50; 5 kg zae 
rego pierza k 9,40 icp 
szego k 12—, 15, pék 
bialego k 17,—; 6 kz 
go, bez prochu k 24, —, 


gołow. pierzyn 


świeżego, dobrego, biale 
śnieżnej białości k 30—. lepsze k 38,-—-, najwy- 
kwintniejsze pańskie .. ; 5 kg niedariega 
pierza z żyjących gęsi k 26 i 30. Biały puch na- 
krapiany k 5— lepszy (,—; wykwintny puch 
piersiowy k 6,79 za 'j, kę szary puch , kz it 
2,50 i 3.—. — Wysyłka fra ko za zaliezzą, Wye 
miana za zwrote:n opłaty pocztowej dozwolona, 


Zygmunt Lederer, Janowitz 4 koga 1, 55, 
+1 Klattau, (Czechy), 


| Zakład lakiernicze-pewczcwy 


JUL. K. JACOBI, Tarnów, ul. Chyszowska I. 81 
adres telegr.: Jacobi, Tarnów. posiada wybór 


izyetonów, EOW OZÓW i wózków 


i nowych i używanych, Uskutecznia reparacye v» 


ściśle oznacz. czasie z gwarancyą. Kupuje uży: 
wane powozy ete. Ceny umiarkowane. 812 


Pierwszy chrześciański skład nafty, mydła, © 
liwy do świecenia, knotków, poleci. swoje towa 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą dc 

domu. 8326 


Pierwszy chrześciański skład nafi 


WOJCIECH BIEDRON 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka l. 24. 


najnowszej konstrukcył, 
ulepszone Singera mae 
szyny do szycla, ha- 
ftu i do wszelkiego prze- 
mysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pier- e 
wszorzędna, zrana z rzetelności firma; 


R. PAWŁOWSKI 


5 Ma 9 
w Krakowie, Rynek 413 ġ 
dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych 
związku urzędników państwowych i Gun- 
trali zakupu dla oficerów i urzędników 
Cenniki z historyą maszyn darmo iopłatnie. 


UWAGAI Według poświadczenia c. i k. 
austr.-węg, konsulatu firmą Singer €o. 
posiada swoje fabryki w Wittenbergu, 
pruskiej prowineyi Brandenburg, zaś kie- 
rownictwo handłowe w Hamburgu. Jestto 
więc firma niemiecka, którą „Straż Pol- 
ska* do bojkotu zaliczyła. 4 


4 PRAWDA” 


a a = ” m 
Sprókujce a przekenacie się | 
ze najlepiej jechać dc Ameryki angielskimi oxretami, bo są najwię- 
ksze i najszybsze (4 dni i 10 godzin morzen:) najlepszy wilzt i obsłu- 
ga na nich oraz najwytworniejsze urządzenie trzeciej klasy. Na an- 
gielskich okrętach niema t. zw. miedzypokładu, jest tylko klasa trze- 
cia o kajutach dla 2—6 osób na wzćr kiesy drugie;. ('sobne jadalnie 

i sale do zabaw. Czręty zóą wprost ao fortówz 
Półna. Ameryki: Fer-Tert, Restez, Prlatopiósi Poling. Kanady: fal, St. Jeha i Qortee. 
Połudn. Amer. Morteitee | tuczoc-fzes (Argentyna) hie da Jasc i Sentes (brazylia). 
Umędsicy Polacy! - Ceny niski! Po bliższe informacye należy pisać i listy adresow. 
AGCLO CĘKTINERTELES REME RECTRE — (Anglo Kontynen- 
talne Biuro podróży). Glashavcn 22. EOŁTERDAM (Bo! sra). 
Zastępców poszukuje sią.-List zwyczajny oplaca się marką za 25 kał. a pocztówka za 10 hał. 
| © sram - dRACIENC"ZCYZASZIKECI RODOS, 


EZETA pza TEE r S D 
EEE zy. "pa 
GRUSIE PIZEŁE ğ 
1 kg. szaregc, dobrego, dartego 2 kr, lep- 
szego 2 kr. 40 h. naji. nz wpôł białego 2 kr. 
60 h, białego 4 kr. białego pucliowego 5 kr. 
10 h, 1 kg, najl. śnieżno bialego cartego 6 
kr. 40 h, 8 kr., 1 kg. szarego pucku 6 kr. $ 
7 kr., białego dobrego 10 kr., najl. puchu 
brzusznego 12 kr. Przy odbiorze 5 kg. 


JTOWA POŚCIEL | 


z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, bialego lub żółtego in- > 
letu (Nanking), I pierzyna 180 em dług. 120 cm. szer. z 2 podusze * 
kami każda 80 cm dług. 60 cm szer. napełnione nowem szarem 

bardzo trwatem puchowem pierzem 16 kr. półzuckem 20 kr. puczem 

24 kr., pojedyncze piezzyny 10 kr., 12 kr.,14 kr., 16 kr., poduszki ; 
8 r., 5 kr. 50 h, 4 ks zierzyna 200 cm dług. 140 cm szer. 13 kr. 

14 kr. 70 h., 17 kr. 60 X., 21 kr., poduszki $0 ciu diug. 70 cm. szer. 3 
4 kr. 50 b, 5 kr. 20 h. 5 kr. 70 k. Podścićłki z mocnego gradu w Èf 
paski 180 cm dług. 156 em szer. 12 kr. 60b. Wysyłki za zaliczka od $ 
„12 kr, wysyłane są opiat, Zamiana dozw. za nienadaj. zwrot pieniędzy. 5; 


S. BERIECZN w DESCHERNITZ Bie. 104 (LZEECIS) tt 
Bogato ilustrowany cennik darno i oplatnie. a257 8 


SACZ S ENIE ZEW — URIBE IEA 


— 


Magazyn ;: pracownia broni 


R. Gliniecki i B. Wierzejski 


É 
> 


Kraków, ulica Szewska L. 2 


Poleca na gezon bieżą: 
cy BRON myśliwską 
= „aerwszorzędn ych fa- 
bryk sucar ch,angiel- 
gkich, belgijskich oraz 
hajprzedniejszej jako- 
$ci własnego wyrobu,E 
klufamistalowemi Wiis-gff 
wortha, Wittera, Krup- 
pa, Kockeilli różne inneżż> 

cenach od 45 korone” 


-s r < ) a 
o 28C0 koron. Waszcikie przybory myśliwskie w wicikim wyborze na 
składzie. Zamówićnia z peowincyi uskuteczniąmy odwrotuą poczta. a286 


ISTA: 


33 parowtów 
oceanow; th 


"ZEE 3 > WE 
do Poładn. Ameryki w 10 dniach z kontyrerta ne kontynent 
DWIE SPECYALNE JAZDY 
pospicsznym podwójnośrubowym parowcem 
„Cesarz Franciszek Józef I“. 
16.500 ton objętości. 
Odjazdy z Trystu: 30 października i 18 giudninę 
W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia; w Barce- 
lonie: 3 listopada i 22 grudnia; Las Palmas: 6 
listopada i 26 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo» 
pada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos-Aires: 
17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają: 


Jeneralna Ajencya (Goldlust i Ska) 


Kraków, Lukicz 7 naprzeciw dworca kolei 
jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyg» 
nalne sajencye, następnie: 

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Mo 
lin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro pasażerskie Anstrę 
Amerykany, I. Kartnerring 7, lI. Kaiser Je 
sefstr. 86 oraz Jeneralna Ajencya Austro-Am6 
rykany, Schenker i Ska, Lwów: Biuro pasą 
żerskie Austro-Amerykany, Grodecka 93, 


„AMEA REN 
GENERALNE 
STWO: KRAKÓW, Uk. 
B:ETLOWSKA 9 


8424 


RE 
= i 
2. 


Łatwy a honorowy 
zarobek uboczny 


dla osób każdego stanu a w szcze- 
gólności dla WP. Sekretarzy gmin- 
nych i Organistów kościelnych. Zgło- 
szenia pod: fach pocztewy Nr. 45. 


w Tarnowie 
1 macica wc > 


5$ TĘP 


